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KURIER WILEŃSKI
Tematem rozmów Csaki z Ciano była

sytuacja nad Dunajem i Bałkanach
Na czele ministerstwa obrony 

w Anglii stanie Churchill?
RZYM, (Elta). Virginio Gayda 

w  „Giornale d Italia" podkreśla, iu  
ostatnit spotkania Csaky i ministra 
■Ciano wy'aśniajq sytuację nad Du­
najem I Bałkanach. Chociaż roz­
mowy w Wenecji nie zostanę za­
kończone jakakolwiek umowa, czy 
4eż szczególna decyzja, jednak ~na- 
Ctenie ich będzie duże ze względu 
^ a  aktualność i powagę om awia­
nych zagadnień.

P e z . i e  wszystkin* w rozm o­

wach tych p oru szon o  spraw ę  
w ojn y  I jej skutków  dla obu kra­
jów . Następnie obaj ministrowie 
omówili stanowisko krajów połtd-  
mowo-europeskich w związku z 
konfliktem wojennym, oraz stosun­
ki wzajemne miedzy tymi krajami. 
R ów nież om ów ion e zo sta ło  po­
suw anie s ię  w p ływ ów  sow ieck ich  
oraz przedyskutow ane zosta ły  w 
zw iązk u  z tym  pow sta łe n ieb ez­
pieczeństw a.

Dalej pismo zaznacza, źe m o­
wa o utworzeniu bloku bałkań­
skiego. ze względu na szereg n ie­
rozwiązanych jeszcze zagadnień, 
byłaby przedwczesna. W zakoń­
czeniu artykułu pism o podkreśla, 
że Italia skutecznie mogłaby prze­
ciwstawić się niebezpieczeństwu  
kom uniim u dl „życiowych stref 
Europy i Italii*.

LO 4DYN. (Elta). „Daily Mail* 
pisze o  m ożliw ośc i utw orzenia  
p rzez Ohemberlaina m inisterstw a  
obrony narodow ej, które objęła­
by w szystk ie  dziedziny wojny.

M ożiiw e, Iż m inisterstw em  bę­

dzie k ierow ał Churchill, posłaua- 
jący w całym  kraju ca łk ow ite  
zaufanie. Zadaniem je g o  byiaby  
koordynacja funkcji piechoty, 
marynarki i lo tn ictw a.

Narady wojenne w Rzeszy

Okrążyć wciska fińskie
próbowała czerwona armia

Z Londynu donoszą, że kanclerz 
Hitler odby ł  narady wojenne z 
najwyższymi dostojnikami partyj­
nymi i wojskowymi.

Próbna ofenzywa niem.ecka na 
froncie zachodnim zawiodła.

Prasa paryska donosi •  wmoś 
cie p resji n iem ieckiej na państw a  
neutralne. Należy się spodziewać 
b ezpośredniej akcji dyplom atycz­
nej Rzeszy. (ht)

HELSINKI. (EUa). Sztab armii 
fińskiej w komunikacie o walkach 
w dmu b-go styczr ia donosi, iż 
oddziały armii sowieckiej w nocy 
z p.ątku na sobotę prowadziły 
■wielkie natarcie, przygotowane przez 
ogień artyleryjski w mionie między 
Hatjalahdenjaerwi i Summy, w prze­
smyku Karelskim. Atak ten został 
odparty. Przez cały dzień czynna 
była artyleria.

We wschodniej części frontu 
■oddziały fińskie polepszyły swoją 
pozycję. Atak oddziałów sowieckich 
przy Aittojoki został odpaity. O d ­
działy fińskie p rowadziły atak w 
łe jo n ie  Suomussalmi w kierunku

Raaia
W pobliżu miejscowości Salla, 

n ;eprzyjaciel próbował okiążyć 
część frontu fińskiego, jednak fiń 
s k e  oddziały narciarskie uniemoz 
Jiwiły to. Finowie zabra'i do niewoli 
300 żołnierzy sowieckich, 14 cięż­
kich karabinów maszynowych, oraz 
dużo innej amunicji. Atak nieprzy­
jaciela, prowadzony niew.elkimi s i ­
łami na froncie Petsam, został od ­
party

Na wszystkich innych odc.nkach 
frontu odbywały się walki patroli 
Walk na morzu nie było. Na sku­
tek lodów na morzu nieprzyjaciel 
jedynie chroń ł swoje połączenia.

Linę er W o # o # G i f * “99
Z korespondencji, którą uzy­

sk a ł „D aily Teiegraph* widać, że  
D 24 kim od sta łej granicy so -  
w iecko-flńsk iej w o k o licy  Lenin­
gradu z  najw yższym  pośpiechem

w znoszon a  jest now a llnla ob ron ­
na w ojsk  sow ieckich , która w z o ­
row ana jest na 1 tirli M annernel- 
ma i ma n o sić  nazw ę „Linii Mo­
tetow a* . (jj.

„Dzień fiński w Szwecji“
STOKHOLM, (Elta) W dniu 

Trzech Króli 433 szwedrkie przed­
siębiorstwa wzięły udziel w tek 
zwanym dniu Laskim, 89.969 ro­
botników i pr&cowmkÓA' um ysło­
wych zebrali 951.304 korony dla 
^Finlandii. W szeregu m iejscowoś­
ciach roootnicy z d e c y d o w a l i  p ra -

Estonia nie jest neutralna?
W czwartrk nad Estonią wi­

dziano kilka samolotów fińskich.
W p.ątek wieczorem komuni­

kują z Rzymu, źe f iń sk ie  MsZ za 
lośrednictwem placówek dyploma- 
r cznych oznajmiło rządom z<tgra-

Gćbna Jspcński ustąpi?
TOKIO. (Elta). W związku z 

wzmagającą s,ę opozycją ,zby po ­
l s k i e j  uważaja tu, iż japoński

gabinet ministrów będzie zm uszo­
ny podać się do dymisji około 
połowy stycznia.

Cały tront się poruszył
Francuski korespondent wojen- 

iny Charles Maurice donosi ^ fron- 
u zachodniego, że po kilkurr.ie- 
lęcznej ciszy w pierwszych dniach

Jłoare Belisha złoty 
oświadczenie

LONDYN (Eito). Według crady- 
|i parlamentarnej Vloare E>elisha 
na we wtorek złożyć oświadczenie 
i charakterze osobLtyin w Izbie 
imtn. Złoży on oświadczenie p j  
dpowiedzi premiera na inłeipela- 
je.

Wilhelm (hory
LONDYN (Elta). Reuter kom u­

t u j e ,  iż były cosarz niemiecki 
Jbitm ógl nieco w Doorne

stycznia nagle cały front na swej 
200 kilometrowej długości nawią­
zał styczność bojową. (ht)

Csaky do Budapesztu 

Ciano do Rzymu

RZYM (Elta). „Giornale d‘ltaliafc 
donosi, że Minister Spraw Zagra­
nicznych Węgier Csaky w niedzie­
lę o godz. 18 odjechał pociągiem  
pośpiesznym  do B jdapesztu. Mi­
nister Liano powrócił ao  Rzymu w 
godzinach popołudniowych sam o­
lotem.

Fińskie siły morskie czynne były 
przy Koiwisto i umocnieniach jeziora 
Ładogi. Samoloty nieprzyjacielskie 
bombardowały szereg m:ast w głęb, 
kraju, Łanu, Kuopi. Straty po stionie 
fińskiej są małe. Strącono 12 sam o­
lotów nieprzyjacielskich.

AMSTERDAM, (E lta). Havas 'kom unikuje, i i  dzisiaj w B erlin ie  
odbędzie się  p o sied zen ie  n iem ieckiej rady w ojennej. Na p o sa d zen ia  
tym  w p ierw szym  rzędzie ma być .om ów ion e stan ow isk o  N iem iec  
w ob ec naóstw  neutralnych.

W spraw ie te j oczekuje s ię  w ażnych decyzyj.

Tyfus w Anatolii
STAMBUŁ. (Elta). Wedrug Ha 

yasa w miejscach nawiedzonych 
trzesienier.r ziemi okazały się obja­

wy tyfusu. Została 
pomoc sanitarna.

WZUlOCBlOtfC

Przemówienie min. Urbśysa
na z e b rc  T-jwutinenhów

cować w czasie świąt, a uzyskane 
stąd wynagrodzenie przez jaczyć na 
pom oc dla Finlandii.

STOKHOLM (Eha). 1000 rodzin 
szwedzkich zgłosiło gotowość przy­
jęcia do siebie dzieci ewakuowa 
nych z Fm andii.

nicznym, że me może uważać dłu­
żej Estunii za kraj neutralny, gdyż 
samoloty sowieckie startują stale 
z wybrzeży estońskich celem a ta­
kowania Finlandii,

KOWNO. (Elta.) Minister Spraw 
Zagranicznych Litwy J Urbśys 
wygłosił w dmu 5 stycznia na Ple­
narnym Zebraniu Zw iązku Tautinin- 
ków następujące przemówienie: 

.Zaproszony przez Prezesa Zwią­
zku Tautininków z przyjemnością 
zgodzi em się przedstawić szanow­
nemu zgromadzeniu przedstawicieli 
Związku kilka myśli o naszej po ­
lityce /agran cznej. Czynię to z 
jeszcze większą chęcią, ponieważ 
uczestnicy tego zebrania pochodzą 
z rożnych części kraju i bez wąt­
pienia interesują się sytuacją Litwy 
w stosunkach międzynarodowych, 

Gdy odrodzenie narodowe za 
częło wyzwalać Litwinów z obcych 
wpływów, gdy Litwin musiał zro­
zumieć, że nie jest jakimś P o la ­
kiem, Rosjaninem czy N omceoi, a 
przede wszystkim tylko Litwinem, 
wtedy to powstała również i no 
woczesna polityka zagianiozna n a ­
szego państwa Naród litewski od ­
zyskał swoją świadomość narodo­
wą, wzmocnił siły go spajające, i 
zdecydował, że posiada wystarcza­
jąco młodych sił dla niepodległego 
i samodzielnego bytu, a nie jak 
inni chcieli, by pozostał tylko ma­
teriałem etnograficznym dla badań 
innych narodów. Krok za krokiem 
Litwini wywalczali prawa w dzie­
dzinie mowy, w kościeie, w życiu 
SDOłecznym, aż chwycili za broń 
za swoją przestrzeń narodową, za 
terytorium, na którym od wieków 
żyli jego przodkowie, pracowali 
tam i tworzyli. Jeśli w okresie od­
rodzenia narodowego Mtewska 
świadomość narodowa musiała 
walczyć o swoje prawa z polsko­
ścią, niernieckością i wpływami 
rosyjskimi, to w okresie tworzenia 
niepodległego państwa litewskiego

naioaów, a szczególnie gdy nas 
otaczały liczne; potężnem pełne 
ekspansji narody. Ryć może znaj­
dowali się wśród nas tacy, których 
taka walka zmęczyła, którzy być 
może już marzyli o spokojnym 
porcie; odpoczynku oczywiście na 
obcych wodach. Dzisiaj tacy pesy­
miści mogii przekonać się, że czę­
stokroć w tych portach, o którycn 
oni marzyli, życie naszego narodu 
kraju i ich własne byłoby cez po- 
lównania cięższe, niż we własnym 
państwie. W chwili obecnej, gdy 
prawie w całej Europie miliony 
żołnierzy stoją w pogotowiu, !ub 
walczą, gdy miliony innych ludzi 
utraciły dachy nad głową, są bez 
środków żywności, utraciiy swoją 
ojczyznę i niedolę swoją prze my­
wają na obczyźnie, my dzięki Bo 
gu jesteśmy względnie bezpieczni, 
nieoderwani od- swoich warsztatów 
pracy, jesteśmy syci i zaopatrzeni 
we wszystko co nam potrzeba 
Możemy s tw ie rd z i ,  że odrodzenie 
narodowe spełniiO nie tylko zada­
nie utrzymania narodu i ustaleni? 
jego przeznaczenia, lecz zapewniło 
dia swoich rodaków, a jednocześ­
nie dla wszystkich obywateli na­
szego kraju lepsze warunki mate­
rialne i życiowe. Cnota miłości oj­
czyzny opłacona została już teraz. 
Nie dotyczą nas obecnie mobiliza­
cje armii różnych sąsiednich państw, 
jak to ptzed tym bywało, nie stoi­
my jedni naprzeciw drugich, nikt 
nas nie zmusza do wzajemnej w;.l 
ki, która zwycięsiwo przyniosłaby 
dla innych. Musimy jednak dbać, 
byśmy nie oddalili się od tego 
źródła duchowego, które jedno m o­
że nam zapewnić doskonalsze 
szczęście. Oczywiście większy dob 
robyt materialny je s t  rzeczą ważną,

musiały nastąpić częste dodatnie lecz gdybyśm y tym  tylko podawa
lub ujemne stosunki z państwami 
reprezentującym1' te narodowości: 
Polska, Roeją i Niemcami. W ten 
sposób  zaczątki naszej polityki za­
granicznej przeszły bezpośrednio 
do naszego obecnego życia p a ń ­
stwowego z okresu odrodzenia 
narodowego.

Przeszło 2 l rok naszej n iep o d ­
ległości był oznaczony walkami i 
trudnościami, które powstały dla 
tego, ponieważ ten lub ów czynnik 
zewnętrzny nie chciał uznać k tó­
regokolwiek z życiowych praw Lit­
wy. Ponieważ jesteśm y narodem 
liczebnie małym być może n ie ­
którzy mieli wątpliwości, czy wo- 
góle warto tyle walczyć i tyle skla 
dać ofiar dia utrzymania swego 
odrępnego charakteru wśrńd innych

li się w swej pracy, to nie długo 
oczekiwalibyśmy na nieszczęśliwe 
skutki.

P rzede wszystkim musf być ulrzu- 
many idealizm narodowy, sw-ado- 
mość przeznaczenia narodowego, 
duch ofiar, z których powstało 
wszystko czem nasz kraj i nasz 
naród  może dziś się pochwalić. 
Wieczne życie daję nie ciągła oba­
wa o swój dobrobyt lub zdrowie, 
lecz decyzja śmierci, w razie p o ­
trzeby za życie swego narodu i 
kraju.

Nasze ideały znajdują się na 
płaszczyźnie narodu. Jeśli zamie­
rzamy coś uczynić pożytecznego 
dla całej ludzkości, uczynić to m o­
żemy jeoynie pracując dla narodu. 
Dlatego więc nie możemy być

zwolennikami różnorodnych l&tei- 
nacjonalizmów, które wśród Litwi­
nów łatwo znajdują zwolenników. 
Wiemy, iż ideje internacjonalistycz 
no znajdują powodzenie u naszycłr 
lodaków na skutek ich bogactwa 
duchowego, gdyż uważają oni, i i  
życie w kręgu narodu jes t  zaciasne 
i muszą szukać dla wykonania 
swoich planów szerszych kregow, 
międzynarodowych lub innych. 
Lecz ponieważ jest to przeciwne 
przyrodzeniu każdego człowieka, 
takich Litwinow czeka tylko upa­
dek. Dlatego celem nasze; polityki 
jest, ażeby naród nasz wyodrębnić 
z środowiska innych sąsiednich 
narodów w osobną jedność n a ro ­
dową. Tę jedność na tyle wzmoc­
nić, wzbogacić ażeby nikt me my­
ślał, nie szukał innych dróg, 
oprócz dróg własnego narodu. Ten 
nasz cel zasadniczo rożni się od 
celów politycznych innych naro­
dów, gdyż niczego eudzeg® nie 
pragniemy, nie chcemy wzbogacić 
się pracą innych, a walczymy je­
dynie o małą część tego, co nam 
kiedyś inni zabrali. Diatego godną 
uwagi cechą naszej polityki zagra­
nicznej jest podstawa prawa. Na­
sze życie je«t opierane na prawie, 
sprawiedliwości, zaciekle broniliśmy, 
bronimy i bronić będziemy prawa 
swego narodu, swego krr.ju i sw o­
ich rodaków, My wykonywaliśmy, 
wykonujemy i wykonywać będz it-  
my lojalnie te obowiązki, które p o ­
siadamy na podstawie ogólnego i 
umownego prawa międzynarodo­
wego.

Takie stanowisko polityki zcgra: 
mcznej Litwy częstokroć spotyka­
ło niezadow olenie naszego m łode­
go pokolenia, według którego li­
tewska polityka zagraniczna miała 
bardzo mało aktywności Niektóre 
koła młodego pokolenia ząoały i 
żądają uaktywnienia naszej po li ty ­
ki, nieokreślając w jaki zasadniczo 
sposób. Żądania te pochodzą oczy­
w i ś c i  nie z samodzielnego, skon­
kretyzowanego stanowiska, a raczej 
z porównania dynamizmu politycz­
nego innych krajów, z ostrożnością 
i powolnością naszej polityki za­
granicznej. Zarzuty te pochodzą 
więc nie ze zrozum:en :a interesów 
zasadniczych narodu, lecz z chęci 
upodobnienia się do innych. Czy­
niący te zarzuty zapom ritl i ,  źe 
podstawami litewskiej polityki za­
granicznej, jak już poprzednio 
wskazywaliśmy, jest prawo i sp ra ­
wiedliwość, że zasady te jedynie 
sa owocne.

‘ cDokcncz~nie na str. 2)
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Przemówlenie mla Urbś«sa
Odrzucenie tych zasad ozna­

czałoby zboczenie z prostej i jasnej 
dropi na obce, złe drogi. O czy­
wiście wytyczne te nie oznaczają 
zatrzymania się, zastygnięcia, czy 
j a k i e j  nieudolności. Naród nasz 
mas> być aktywny na równi z in­
nymi narodami, a jeszcze nawet 
więcej, lecz aktywność ta musi być 
»ie powierzchowną, efektywną przy 
dźwiękach marszów i przemówień 
radiowych, lecz musi być to prze­
znaczenie wszystkich swoich sił dla 
osiągnięcia doskonalszej przyszłości 
dla narodu i państwa.

Aktywność litewskiej polityki za- 
p,anicznei zależy bezpośrednio od 
siły wewnętrznej, od konsolidacji 
i jedności. Nie może znaleźć się 
ani ieden Litwin, któryby w spra­
wach utrzymania narodu i prze­
strzeni narodowej kierowałby się 
szkodliwym dla państwa zdaniem. 
Wzmocnienie sił wewnętrznych musi 
dawać nam gwarancję, by w naj­
cięższych chwilach każdy z nas był 
pewnym, iż w naszym szeregti nie 
b ęd z :e ani jeanego, któryby uległ 
obcym wpływom wdzierającym się 
do naszego życia narodowego Oto 
jest pierwsza zasada aktywności li­
tewskiej polityki zagranicznej. Po 
przez aktywną, świadomą, uporząd­
kowaną jedność wewnętrzną —  do 
uzyskania odpowiedniego stano­
wiska w stosunkach międzynarodo 
w jch . Inne narody mogą kierować 
się zasadami, że kto nic nie iyzy- 
kuje, ten n'c nie wygrywa i rrogą 
czynić wszelkie niebezoieczne kom ­
binacje. Dla państw liczn ch naj­
większe ryzyko w -p o l i ty ce  zagra 
mcznej może przynieść jedynie 
chwilowe osłabienie, a dia państw 
małych, jak nasze, może przedsta­
wiać cenę naszej przestrzeni życio­
wej. Poszczególne osoby mogą ry­
zykować swcmn własnym życiem, 
lecz żaden odpowiedzialny polityk, 
jeśli nie jest on zbrodniarzem, nie 
może ryzykować życia swojego 
narodu czy państwa. Dlatego na­
rody o małej 1'czebności muszą 
częściej stosować taktykę cofanin 
się, jeśli ma się przeko*tan'e, że 
gwarantuje ona życie narodu i pań­
stwa. Lecz taktyka cofania się. rów­
nież posiada swoje granice. Gdyby 
miała o ra  doprowadzić do upadku 
narodu czy państwa, wtedy sz|a- 
c h e tr '  członkowie narodu, a takimi 
powinni być wszyscy, decydują się 
lepiej zgmąć z honoiem, niżli p rze­
grać bez honoru,

Oto są te myśli, które, mam 
wrażenie, każdemu z nas przyniosą 
pożytek przy ocenianiu sytuacji 
międzynarodowci Litwy w obecnych 
ciężkich dla Europy czasacn

Oczywiście szanowni uczestni­
cy tego Zebrania c h l e l i b y  poznać 
i aktualności naszej polityki zagra­
nicznej. Otóż w pierwszym rzędzie 
zagadnieniem które interesuje tu 
panów jako Liiwinów i większości 
katolików, jest sprawa stosunków 
Litwy ze Stolicą Apostolską. Sto­
sunki te ostatnio stały się tak po ­
pularne dlatego, ponieważ spojrze­
nie każdego z Litwinów skierowane 
jes t  do Wilna, gdzie zawsze uważ 
nie patrzy na d/iałalność hierarchii 
kościoła katolickiego w naszej 
stolicy. Nazwisko Arcybiskupa 
Ja łbrzykow skiego często jest wv 
mieniane na łamach prasy i w 
rozmowach. W sprawie tej mogę 
powiedzieć tylko tyle, iż państwo 
stara się ją załatwić, lecz akcja w 
tej dziedzinie m js i  pozostać  w 
dyskrecji, jeśli chcemy by przy­
niosła ona dobre skutki wcześniej 
czy później dla naszego kraju. 
Dlatego też nie uważam za poży­
teczne zbyt częste omawianie tej 
sprawy przez prasę specjalnie w 
sposób zbyt ostry. Oprócz spraw 
kościelnych, kłóre mamy do roz­
wiązania po odzyskaniu naszej 
wiecznej stolicy, pow stało  również 
szereg zagadnień, które mamy do 
wyjaśnienia ze Stolicą Apostolską 
i w których załatwieniu osiągnę 
lismy już pewne rezultaty. W yra­
zem posunięcia się tych rozmów 
daleko naprzód, może być fakt 
odnowienia sto unków między Lit­
wą a Stolicą Apostolską. Rząd 
nasz mianował przy Stolicy Apo- 
stolskiei swego posła, a W a­
tykan ze swej s trony  mianował po 
©trz)mamu zgody naszego rządu 
nuncjusza, który jednak na skutek

(D o k o ń c ze n ie , z e  s tr . 1 )

podeszłego wieku i męczącej p o ­
dróży z Rzymu do Kowna zrzekł 
sie tej nominacji, po rozpoczęciu 
wojny. Mamy podstawy przypusz 
czać, iż wkrótce Watykan mianuje 
nowego nuncjusza dla Litwy.

Mimo że dosyć często, w związ­
ku z naszą polityką zagraniczną 
mówimy o stosunkach ze Stolicą 
Apostolską, nie powinniśmy zapom­
nieć, że nie jes t  to zagadnienie 
czysto poiiiyczne P rzy omawianiu 
tych stosunków musimy pamiętać, 
że jes t  to  sprawa ustosunkowania 
się rządu do najliczniejszej w n a ­
szym kraju grupy, katolików, k tó ­
rzy oczywiście dbają o swoje 
sprawy religijne. Rząd państwa 
dąży do zharmonizowania spraw 
religijnych z interesami całego na­
rodu i państwa Stosunki więc ze 
Stolicą Apostolską oznaczają usto­
sunkowanie się rządu do więk­
szości obywateli kraju.

Przechodząc do zagadnień czy­
sto politycznych naszej polityki 
zagranicznej muszę zaznaczyć, że 
decydującym  czynnikiem tej poli­
tyki są stosunki ze Związkiem So­
wieckim oparte na wyraźnvch po ­
rozumieniach. Związek Sowiecki 
jest naszym sprzymierzeńcem, a Lit 
wa jego. Oczywiście ustosunkowa­
nie się Litwy do Związku Sowiec­
kiego ma pierwszorzędne znacze­
nie w naszych stosunkach między­
narodowych. Pomewcż umowa z 
dnia 10 października zawiera nie­
zwykłe dla stosunków międzyna­
rodowych paragrafy o we ściu od­
działów wojsk sowieckich n i  tery 
torium litewskie, interpretowana 
ona często była pesymistycznie, 
jakoby Litwa utraciła swoją nie 
podległość, jakoby znalazła się w 
sytuacji państwa wasalnego, a u- 
mowa ta miałaby być początkiem 
całkowitej utraty niepodległości. 
Wszyscy interpretacje swoje oparli 
na przekonaniu, że Sowiety przy 
zawieraniu tej umowy z Litwą nie 
byty przyjacie 'sko ustosunkowane 
do naszego kraju, a szukały tylko 
sposobu zabrania Litwy i, że wkro­
czenie oddziałów wojsk sowieckich 
na terytorium Litwy ma być po­
czątkiem tego ujarzmienia. P esy­
miści, którzy tak interpretowali 
według swoich noimalnych kate­
gorii myślenia omylili się. Prawdą 
jest, iż na naszej zien i znajdują 
się oddziały wojsk sowieckich, lecz 
również prawdą jest, iż oddziały 
te nie mają żadnego wpływu na 
nasze ż jc ie  wewnętrzne, że jesteś 
my panami w swoim kraju, jak ni 
mi byliśmy do dnia 10 październi 
ka, również prawda jest, iż ze s tro­
ny oddziałów armii sowieckiej d o ­
tychczas tikr zauważyliśmy złama­
nia jakiegokolwiek paragrafu tej 
umowy, czy zasady  gościnności

Umowa z dnia 10 października 
wyraźn e zaznacza, iż w żaden  spo 
sób nie może naruszyć ona suwe­

renności i niepodległości Litwy. 
Dotyczy to nie tylko naszej poli 
tyki wewnętrznej lecz i zagranicz­
nej, dlatego nasze stosunki z So 
wietami nie są ekskluzywne. Utrzy­
mujemy w dalszym ciągu przyjaz­
ne stosunki z wszystkimi innymi 
państwami, a szczególnie z naszy 
mi sąs iaaarr '  z Estonia i Łotwą 
łączą nas więzy porozumienia we­
dług umowy podpisanej 12 wrześ- 
t ra  1934 r.
Również nasże stosunki z wiel­
kim sąsiadem zachodnim Niemca­
mi są normalne i przyjacielskie, 
szczególnie w dziedzinie handlo­
we . Mimo, iż w obecnym czasie 
wszelkie siły niemieckie są zaan 
gazowane w wojnie, dostawa to ­
warów z Niemiec dla Litwy wzros 
ła i w dalszym ciągu ma ten d en ­
cje zwiększania się. Odpowiednio 
wzrasta i wzrastać będzię i nasz 
wywóz do Niemiec. Na ile ciężkie 
warunki wojenne pozwalają, Litwa 
stara się utrzymać dobre przyjaz- 
ne stosmiki z wszystkimi innymi 
bliższymi i dalszymi państwami, 
wykonując w ten sposób  sw o’e 
stałe postanowienie wypełniania 
wszystkich obowiązków nałożonych 
przez prawo umowne i ogólno- 
międzynarodowe. Jednocześnie Lit­
wa broni swoich praw wszędzie, 
gdzie one zostaną naruszenia. Na 
zakończenie chcę krótko omówić 
nasze stosunki z Polakami, których 
obecne życie, jak wiemy, jest 
ciężkie.

Pierwszą rzeczy, o której musi­
my i my i oni pam ętać, to, iż po 
powrocie stolicy Litwy Wilna do 
swego państwa, po stronie litew­
skiej n e ma nic, co by ujemnie 
wpływało na nasze - stanowisko w 
stosunku do -'olaków. Lecz a tm o­
sfera walki i nów odrodz łaby się 
wśród Litwinów z całą zac ętością, 
jeśliby strona polska wykazała dą­
żenie, skierowane nrzeciwko jed. 
nemu z tych d-zóch zasadniczych 
praw Litwj'- posiadania starej s to ­
licy naszych przodków j prawa su 
werenności naszego kraju. \

Duża liczba Polaków znalazła 
w naszym kraju w tych ciężkich dla 
nich czasach schron.enie Obie 
strony muszą uważnie patrzeć by 
ten kontakt nawiązany w biedzie 
me pozostawił n* przyszłość gory­
czy, dla którejś ze tron. My mu­
simy pamiętać, że chleb, w ym a­
wiany, gorzki jest, i że chwalenie 
własnych zalet sprzeczne jest z 
przyrodzeniem Litwina. Obie strony 
w tych ciężkich czasach muszą 
pami-tać, że od wieków narody 
litewski i polski żvją w sąsiedztwie 
i, że sąsiedztwo to w tej lub w 
innej formie pozostanie w przy ­
szłości. Rozsądnym by wiec było, 
byśmy wszyscy starali s ’ę naresz­
cie to sąsiedztwo uczynić spokoj­
nym i opartvm na wzajemnym 
zaufaniu*.

j.-fp. lonacy ^it^lew lc?
w wieku t l t  93, po krótkiej chorobie 
opatrzony św. Sakramen.iami zasnął 

w Panc w dniu 7 stycznia r. b. 
Eksportacja z domu żałoby Aleja 

Róż 4 do kościoła św. Jakóba odbę­
dzie się w dn. 8 stycznia r. b. o g.
17. 30, nabożeństwo żałobne odpra­
wione zostanie w dniu 9 stycz aia o 
godz. 9 rano, po czym nas*aDl po­
grzeb na cmentarzu Bernardyńskim.

O powyższym zawiadamiają po 
g ,q2eni w głębokim smutku

żona, cOrna i zięć |

Ś. p Ksiądz

fil® Mm
Kanonik  W ileńskiej Kapituły  

Metropolitalnej

Prześladowania religijne 
w  Pols;s

Na teren ie  całej Polski m nożą 
się prześladowania religijne Mie 
dzy innymi potwierdzają w Londy­
nie w iadom ość o oburzeniu p o m ­
nika Serca Jezusow ego  w Pozna­
niu i o tym, że kościoły m ogą być 
tam tylko przez 2 dni w tygodniu 
otwarte. (ht)

Duchowieństwo polskie
Władze niemieckie aresztowały 

b iskupa su fragana  łódzkiego k$. 
Tomczaka. Biskup łódzki Jasieński 
został przez Niemców zmuszony 
do  szorowania chodnika przed k a ­
tedrą.

Gruzy wysadzonego przez N iem ­
ców pornmka Kościuszki w Lodzi 
musieli sprzątać księża i żyazi.

W Kaliszu rozstrzelano miejsco­
wego proboszcza, u którego zn a ­
leziono dubeltówkę, poJ  zarzutem 
przechowywania broni.

Zakładnicy niemieccy
Wśród zakładników zatrzym a­

nych przez Niemców po kapitulacji 
Warszawy, poza prezydentem  S ta ­
rzyńskim, zesłanym obecnie  do 
obozu koncentracyjnego w Dachau 
oraz wybitnym przywódcą konser­
watystów ks. Lubomirskim i przy­
wódcą socjalistów Niedziałkow­
skim. znajdowali się również wy- 
bi ny ksiądz społecznik prałat Ni!- 
chen oraz przywódca Stronnictwa 
N arodowego Witold Stamszkis.

Frof. Kot —  ministrem
Znany uczony polski, prof S ta­

nisław Kot został m ianow any m i ­
nistrem bez teki w rządzie gen. 
Sikorskiego.

Niemcy zatrzymali 
stwedzki parowiec

KOPENHAGA, 'ELa). Parowiec 
szwedzki „Konung Oskar", który 
płynął z Rvgi do Stokcholmu zo­
stał zatrzymany przez wojskowy 
sta tek  niemiecki i skierowany do 
jed n eg o  z portów niemieckich.

Ochotnicy norwescy 
w  Finlandii

HELSINKI, (Elta). Fińska a g e n ­
cja telegraficzna donosi z Krylbo 
o przyuyciu pierwszy'h ochotników 
norweskich na  fiński front północny.

Pierlot tworzy rząd
Donoszą z Brukseli, iż Król Leo­

pold powierzył m i s ę  tworzenia 
now ego rządu p. P i e r l o t

Echa dym fsi' angielskiego ministra wojny
Nagła dymisja ministra wojny 

w gabinecie Chamberlaina, Hoare 
Belishy, wywołała w świecie poli­
tycznym liczne komentarze.

Minister ten, nazywany przez 
propagandę niemiecką „Jiidischer 
Kriegshetzer* (żydowski pndżegacz 
wojny) był jednym  z najmłodszych 
członków obecnego gabinetu angiel­
skiego. Belisha liczy 46 lat i przebył 
wojnę światową w randze majora, 
otrzymująe odznaczenia za dziel 
ność i waleczność. W historii an­
gielskiej siły zbrojnej nazwisko jego 
figurować będzie jako nazwisko re­
formatora, który dokonał pod ko­
niec r. 1938, a szczególnie n a  po­
czątku 1939 r. „operacji odmładza 
jącej* w artnii angielskiej. Setki 
starszych generałów, pułkowników
i innych wyższych oficeiów otrzy­
mały honorowe dymisje, zaś na ich 
miejsce kierownicze stanowiska o b ­
jęli młodsi oficerowie.

Dymisja ministra wojny w czasie 
trwania wojny jest krokiem o bardzo 
wielkim znaczeniu politycznym.

Zdaniem londyńskich kół poli­
tycznych, dymisja ta, o której B e­
lisha, jak donosi „Sunday Times* 
sam się dowiedział dopiero 6 b. m., 
w Drzeddzień ogłoszenia oficjalnego 
komumkatu, oznacza z a o s tr z e n ie

w W Brytanii kursu an tysow lec-  
k iego. Belisha był przeciwnik* ;m 
zaostrzenia a n t> sowieckiego kursu 
i był jednym z nielicznvcn człon­
ków gabinetu Chamberlaina, którzy 
wypowiedzieli się przeciw wysłaniu 
samolotów na pomoc Finlandii.

Że dymisja tego ministra ozna­
cza zaostrzenie kursu antysowiec- 
kiego i wskrzeszenie, jak twierdzą 
czynniki sowieckie, starych planów 
Entenly o zbrOjiiej interwencji prze­
ciwko Rosji z roku 1918, świadczy 
również ton komunikatów „Tassa* 
ora~ znamienny artykuł, organu 
armii czerwonej „Krasnaja Zwiezda* 
Dziennik ten zaznacza, że ostatnie 
posunięcie w gabinecie angielskim 
świadczą o tym, że alianci chcą 
za wszelką cenę rozszerzyć front 
„drugiei impc ialistycznej wojny*, 
przez wciągnię :ie w pierwszym 
rzędzie w orcitę działań wojennych 
Skandynawii. Dziennik daie również 
do zrozumienia, że ostrze tego p o ­
sunięcia skierowane jest przeciwkó 
Z. S. 3. R.

Ostatnie posunięcia dyploma­
tyczne na Bałkanach, stworzenie 
przez gen. Weyganda armii na Da­
lekim Wschodzie, która może być 
również dobrze użyta przy ewen­
tualnym ataku na Baku, inspekcja
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Jutro w idealrńe ciepłej sali

Piasecka i lżykowski

K

króla Karola w Besarabii i akcen­
towanie na każdym kroku, że Ru­
muni walczyć b ę i ą  do  ostatka, na 
wypadek agresji, wszystko to są 
nowe przygrywki do nowej wielkiej 
gry, jaką przyniósł światu styczeń 
1940 r.

Reakcję prasy  niemieckiej da się 
określić lapidarnym stwierdzeniem 
„Berliner Zei ung am Mittag*, która 
p isze: „Jak długo w gabinecie an 
gielskim pozostają  najwięksi pod 
żegacze wojny Chamberlain i Chur­
ch i l l— dymisja Hoare Belishy nie 
2miema stosunku Niemiec do Bry­
tanii". (c)

Narady z ZSSR i Niemcami 
w sprawia jeńców

„Deśimt C en ta"  według otrzy- 
manycb wiadomości, rząd litewski 
rozpoczął już z rządami ZSSR i 
N em  ec lokowania w sorawie po­
wrotu jeńców, którzy pochodzą z 
kraju wileńskiego.

Dnia 3 stycznia r. b., o godz. 8 w icC2  
’>o długiej chorobie, zmarł ks. Stanisław 
Maciej iwicz. W osobie Zmarłego archidie- 
ce ja wileńska traci jednego z najwybit­
niejszych swoich kapłanów, Wilno wier­
nego obywatela, społeczeństwo polskie 
ofiarnego i oddanego członka.

Ks. Sr. Maciejewicz ur. w Wilnie dn. 13 
listopada 1869 roku. W Wilnie pobierał 
nauki gimnazjalne, w Wilnie wstąpił do 
Seminarium, a po skończeniu tegoż w r. 
1890 wyjechał na wyższe srudia teolo­
giczne do Akademii Duchownej w P e te rs­
burgu, którą ukończył w roku 1894 ze 
stopniem magistra, czyli doktora teologii; 
w tymże roku, dn. 11 czerwca, również 
w Petersburgu otrzymał święcenia ka­
płańskie.

Pierwsze stanowisko w duszpasters t­
wie ks. St. M. otrzymał w Brześciu nad 
Bugiem, gdzie pracował jednocześnie jako 
wikariusz i prefent miejscowego pio- 
ginmazjum.

W tym czasie cały Brzes'ć nlegi ppża- 
rowi, który zniszczył większą część miasta, 
pozostawiając setki rodzin bez dachu nad 
głową. Ks. St M. w akcji -atunkowej wv 
kazał wiele energii, zmysł organizacyjny, 
a przede wszystkim potrafił poruszyć i za­
chęcić szerokie masy społeczeństwa w ca­
łym kraju do pomocy pog rrzeUom. Długie 
lata Brześć pamiętał o pracy młodego 
kapłana dla d /bra miejscowej ludności.

Z Brześcia ks. St. M. został przenie- 
si ny na proboszcza do Wyszek, a potem 
kolejno b . ł  proboszczem w Zabłudowie, 
Rudce i Choroszczy, pozostawiając wszę­
dzie po sobie jaktrnjlepsze wspomnienie- 
gorliwego duszpasterza.

W roku 1899 mianuje go władza du­
chowna prefektem gimnarium realnego 
i żeńskiego w Wilnie i jednocześnie rek­
torem kościoła św. Katarzyny. Wkrótce 
po przybyciu na to stanowisko ks. St. M. 
gruntownie odnowił wewnątrz i nazew- 
nątrz swój kościół.

Praca ks. St. M. w szkolnictwie wileń­
skim wyDadła na czas największego nasi­
lenia rusyfikacji, akcji bractw prawosław­
nych i intensywnej działalności w yw roto­
wej. Umiejętnym prowadzeniem nauki re- 
ligii w szkołach, egzortami w kościele 
ks. M. odrazu pozyskał sobie sympatię 
i zaufanie młodzieży szkolnej, a swymi 
kazaniami zaczął ściągać coraz, to wiecej 
słuchaczy i wywierać znaczny w ph  w na 
społeczeństwo wileńskie. Jego kazań słu­
chali nietylko katolicy, lecz i inowiercy, 
i trzeba przyznać, że ton ich. w ym ow a, 
a nadewszystko zawsze na 'e?ycie opraco­
wana treść zjednywały słuchaczy dla 
praw dy Bożej. Dość powiedzieć, że Kaza­
niom jego zawdzięczała swe nawrócenie 
niedawno zmarła księżniczka Gruzińska, 
córka ówczesnego gubernator? wileńskie­
go. Jako wybitny kaznodzieja często prze­
mawiał ks. M. z am bon , katedralnej w  
Wilnie, szczegóh.ie pamiętne są jego nau- 
u  rekolekcyjne dla inteligencji, jak rów­
nież rekolekcje uczni -wskie.

Za swego pobytu w Wilnie ks. St. M. 
brał czynny udział w akcji społecznej 
i oświatowej, oczywiście ukrytej,  a swą 
prawdziwie mistrzowską wytrrrtoą i znajo­
mością spraw społecznych i poli tycznych 
tak dalece pozyskał sobie zauianie miesz­
kańców Wilna, że w roku 1907 zostaje 
wybrany na posła do „dumy" i piastuje 
ten mandat do 1917 r. Na pruncie parla­
mentu rosyjskiego ks. St. M. wytrwale 
bronił spraw Bi lości miejscowej, rellgii 
katolicU.ej i polskiej racji stanu.

Po powrorie do kraju w roku 1919 k s .  
St. M wchodzi do Sejmu Ustawodawcze­
go, a w 1921 do pierwszego Senatu R. P

W roku 1926 ks'i St V . zostaje miano­
wany kanoniK;em Wileńskiej Kapituły 
Metropolitalnej,  nie opuszcza jednak umi­
łowanej pracy w szkolnictwie, jako pre­
fekt gimnazjalny, a późnięj wizytator 
nauki religii na terenie archidiecezji wi­
leńskiej.

Ostatnie lata życia, dotknięty ciężką 
chorobą, ś. p. ks. M. spędził w o ora u ży­
wo się jednak interesując losami Kościoła 
i Ojczyzny. Przecierpiał wiele, wiele sie 
napracował. Idąc zawsze drogą prawdy 
i sprawiedliwości, poświęcając się bez 
zastrzeżeń sprawie Rożej i narodowej, 
miał zwolenników, niemało gorących 
przeciwników, aie nigdy wrogów, przy ­
najmniej z pi śród uczciwych ludzi.

Za pracę dla dobra powszechnego, za 
wierną i gorliwą służbę Kośc! iłowi, na­
rodowi i Ojczyźnie niech Mu Bóg wyna­
grodzi w królestwie swoim, a pamięć 
Wilnian i wszystkich współrodaków niech 
przechowa Go na długie lata.

H. i.
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Pogranicze wyczuw? się już 

w Białymstoku, na  dworcu ruch 
jakby ewakuacyjny, tysiące lu­
dzi obozuje we wszystkich sa ­
lach, oczeki iąc na odejście, p o ­
ciągu. Są to przeważnie Żyazi 
którzy przyjechali z . tam te j  stro­
ny1* i za kilka godzin wyruszą 
w dalsza d rogę  w głąb teryto­
rium sowieckiego. Przy kasach 
biletowych niekończące się o g o n ­
ki które wybiegają daleko  poza 
gm ach  dworca. Ulicami miasta 
przelewa się ta s a m a  fala ucie­
kinierów zapełń .a  sklepy i' cu ­
kiernie. W jednej z nich mieści 
się jakgdyby punkt informacyjny 
i D aza wypaaowa dla ludzi prze­
kraczających granicę. Przed lo­
kalem znowu drugi ogonek.

Podchodzę do pierwszego z 
brzegu „oqonkowicza* aoy za­
sięgnąć języka, pytam  o możli­
wości przejścia przez granicę 
i warunki bytowania po „tamtej 
piem ieckiej“ stronie; mój inter­
lokutor spogląda na mój profil 
i śmieje się głośno, „Panie, m ó ­
wi gdybym ja  m iał  taką rzym­
sko-katolicką twarz, jaoym ta ń ­
czył, jabym skakał, jabym śpie­
wał z radości; z pańskim  profi­
lem możesz pan  poruszać się 
swobodnie po terytorium oku­
pacji niemieckiej, możesz pan  
robić interesy, ale nasi chłopcy 
zanim „ tam “ pójaą m uszą naj­
pierw przefasonować fizjonomię, 
wyprostować nosy".

Z tymi wiadomościami ruszam 
na dworzec i chociaż do  odej­
ścia pociągu brak jeszcze kilka 
godzin z trudem  tylko zdoby­
wam  miejsce i jade. Pociąg wy­
rzuca m nie na małej spalonej 
do fundam en tów  stacyjce; d ro ­
ga w kierunku granicy znaczona 
jest piętnem  wojny. Mijamy 
wsie prnwie doszczętnie spalone 
szeregi sterczących kominów, 
drzewa wznoszące ku niebu oka- 
ltczałe opalone  ram iona, tylko 
krzyże pizydrożne nietknięte czu
dzie, z rumowisk wyrastają już 
zręby nowych najczęściej nied­
b a le  skleconych domów i bu ­
dynków gospodarczych. Na po ­
lach nie z r a ć  zniszczenia, jak  za 
dawnych lat zielenią się łany 
oziminy.

W pogranicznym miasteczku 
na  terytorium okupacji niem iec­
kiej rzuca się w oczy całkowity 
b ras  Żydów chociaż przed woj­
ną było ich tutaj po n ad  60*7(1 
ogółu ludności. Cały handel 
przeszedł w ręce chrześcijan sklep 
otwiera każdy kom u woina o d e ­
b r a ć  dotychczasowy warsztat 
pracy lub źródło zarobkowania.

iraz nowe sklepiki wyrastają 
jak  grzyby po deszczu.

Na rynku zgliszcza zbyt świe­
że, aby m ożna było przypuścić 
iż sa następstwem  wojny. H sto- 
ria tyck gruzów jest inna, a m ia­
nowicie 3C wyŁiedlonych z m ia­
steczka żydbch pozostały opusz­
czone zdem olow ane domy, pew­
nego  d m a w dom ach  tych wy­
buchł pożar. Władze niemieckie 
doszły do przekonania, że dom y 
zostały podpa lone .p rzez  pozos­
tałych w mieście Żydów. W re-

zu'tacie wyrokiem Sądu W ojen­
nego  podejrzani zostali skazani 
na śm.erć. Wyrok wykonano, 
jak  głoszą oficjalne zawiadomie­
nia rozplakatowane w miastecz­
ku. N astępnego  dnia jadę do 
Warszawy. W myślach nie m o ­
gą się skojarzyć dw a obrady, 
pierwszy: realny, obraz Warsza­
wy przedwojennej, stolicy rozba­
wionej gwarnej rozświetlonej ty­
siącami lam p i neonów  i drugi 
obraz stworzony przez wyotraź- 
nię obraz Warszawy pełnej gro­
bów, i gruzów. Przyjeżdżam póź­
nym wieczorem: trzeDa nocować 
na dworcu. Rano równo z póź­
nym listopadowym świtem ru­
szam  na miasto. Ruch pieszych 
jes t  najbardziej ożywiony, na jez­
dni wozy i platformy pełne lu­
dzi zdążających na dworzec, n a ­
wiasem mówiąc jest to n a jpopu­
larniejszy środek lokomocji, gdyż

tramwaje kursują narazie tytko 
po niektórych ulicach, a dorożki 
są drogie i n iedostępne dla prze­
ciętnego mieszkańca stolicy.— 
Dziesiątki przekupniów proponu­
je przechodniom świeże ciastka 
bułki i chieb. Wyobrażam sobie 
jakie „zyski* m ogą mieć ci lu­
dzie skoro niejednokrotnie cały 
towar stanowią dwa lub trzy bo ­
chenki chleba.

Ju ż  po kilku krokach rzuca 
się w oczy zniszczenie. Drobniej­
sze odpryski znaczą ślady kul 
karabinów  maszynowych, więk­
sze wyryte w m urach to ś 'ady 
ciężkich pocisków armatnich. 
Ma obszernych „byłych trawni­
kach* ul. Zygmuntowskiej gro­
by i krzyże i ciągle te  sam e  n a ­
pisy „X.Y. Zmarł śmiercią t r a ­
giczną 26, 27 września 1939 r.“ 
Te dwie daty powtarzają się naj­
częściej i świadczą jak gorąco

było w Warszawie w ciągu tych 
dwóch ostatnich dni oblężenia.

Mieszkańcy twierdzą, że 
te właśnie dni zdecyaowały o 
obecnym wyglądzie śródmieścia. 
Koło mostu  Kierbedzia potężne 
leje od bom b których tutaj nie 
żałowano. Sam  m ost Kieibedz.a 
jak zresztą i inne  są  mc niet­
knięte. Za Wisłą już widać sp a ­
lone skrzydło zam ku dalej s te r­
czy sm utny  szkielet Katedry Ś-to 
Jańskiej. Na placu zamkowym 
na m urach  spa lonego  kościoła 
Ś-tej A nny wezwanie do sk łada­
nia ofiar na prowizoryczny dach, 
któryby uchronił świątynię od 
całkowitej ruiny, dalej spalony 
gm ach  resursy obywatelskiej i 
rozbita aż do  fundam en tów  ka­
mienica na  rogu Krakowskiego 
Ptzedm. i Miodowej. Po przez 
ul. S enato rską  i Focha obraz 
zniszczenia rozwija się coraz bar-

Pr;:y!był doWilna z Helsine (t:
delegat Amerykańskiego Czerwonego Krzyża

W y w i a d  s p e c j a l n y  z  p. Toylorenf
Przez dwa dni bawił w Wimie 

jako delegat Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża p. Wayne 
C. Taylor, doniedawna jeszcze 
podsekretarz stanu w ministerst­
wie finansów.

Udzielił specjalnej audiencji 
współpracownikowi „Kurjera Wi­
leńskiego*, który oaby ł z p. T ay ­
lorem dłuższą rozmowę.

— R a n , zapewne, wprost z  
Genewy? — zapytujemy.

— Owszem, byłem w Genewie 
ostatnio przez jakiś czas, jako 
specjalny delegat nadesłany ze 
Stanów Zjednoczonych przez 
Amerykański Czerwony Krzyż 
dla stwierdzenia, jaka pomoc jest
Bs nilniei nnfj-^ehna Nie nrzv- 

ywu.w jednak teraz wprost z
Genewy, lecz via Finlandia, skąd
właśnie powracam, bo podróż
tam była najpijn,ejsza.

— Długo p a n  tam b y t?
— Przez dwanaście dni.
— W idzia ł p an  zapewnie wiele 

ciekawego? Czy nie zechciałby się 
pan pvdzielić w rażeniam i ?

— O, wiele bvłoby do o po­
wiadania. Ale to nie moja rzecz. 
Zadaniem moim było jedynie 
dostarczenie Finom pomocy w 
dziedzinie zaopatrzenia ich w me­
dykamenty, opatrunki, naizędzia, 
słowem, we wszystico niezbędne 
dia ratowania rannych i ulżenia 
ich cierpieniom. Czyniłem to z 
polecenia Amerykańskiego Czer­
wonego Krzyża, który został za­
silony przez społeczeństwo am e­
rykańskie bardzo poważnymi 
funduszami na ten właśnie cel.

— Ale Siady bombardowania 
pan w idzia ł ?

— Ow sztm , zarówno w Abo, 
jak w Helsinkach, gdzie jednak 
w gruzach leży tylko jedna dziel­
nica. Strat w ludziach tak bardzo 
wiele nie było, ponieważ star­
ców, kobiety i dzieci w dużej

mierze ewakuowano. Życie bieg­
nie tam poza tern normalnym 
trybem. Ponieważ zachód słońca 
następuje obecnie bardzo wcze­
śnie, a zaciemnienie jest nader 
dokładne, Helsinki od wczesnego 
popołudnia toną w ciemnościach.

— Czy w pańskiej obecności 
byw ały również naloty ?

—  Bodaj żaden dzień nie minął 
bez nalotu i kilku alarmów, pod­
czas których cały ruch w mieście 
zamiera.

— J a k . panu przeszła droga ?
— Bez przeszkód. Niestety, 

nie mogę się tu dłużej zatrzymać.
— A cel pańskiego przybycia ?
— Pragnę w lm.eniu Amery­

kańskiego Czerwcneero Krzyża 
zbadać potrzeby uchodźców wo- 
’ennych.

— Czy Amerykański Czerwony 
K rzyż  uczestniczy też w okazy­
w an iu  pomocy uchodźcom?

—  Właściwie nie to  jest n a ­
szym celem. Od niesienia po ­
mocy uchodźcom są instytucje 
specialne. .Naszą rzeczą jest 
tylko badanie sytuacji sanitarnej 
uchodźców i ewentualne zaopa-

Cudzoziemcy w Anglji
Według danych policji brytyj­

skiej na teren ie  Anglji znaiduje 
się obecnie nas tępu jąca  ilość cu­
dzoziem ców P o lak o w - 4245, Po­
lek — 4.531, Niemców — 27.222, 
Niemek — 35.022, Austrjaków 
— 4.197, Ausirjaczek — 7.792, 
Czechów — 3.982, Czeszek — 
3.948.

Angielski minister Spraw 
Wewnętrznych oświadczył, że na 
35.000 spraw rozpatrywanych 
przez urząd powołany do  ochro­
ny przed niepożądanymi cu­
dzoziemcami jedynie w 348 wy­
padkach zarządzone było inter­
nowanie.

trywanie ich w pomoc lekarską 
i medykamenty, w ogóle zapo­
bieganie chorobom wśród nich.

— Myślę, że doskonałym  środ­
kiem przeciwchorobowytn byłoby 
nadesłanie ucnoażcom ciepłej o- 
aieży. Gdy m e będą marznąć, 
nie będą chorowali...

— Bardzo słusznie. To też 
właśnie jes t  już w drodze tran­
sport okrętowy, kierowany przez 
nasz Czerwony Krzyż do Wilna

— Co zawiera ?
—  Ciepłą odzież, bieliznę i 

koce,
— Dużo tego będzie?
— Preliminowaliśmy rarazie 

na ten cel około 26.000 dolarów. 
Gdjr się okaZe w wyniku muich 
badań, że potrzeba więcej, na- 
deślemy znaczniejszą ilość.

— Czy transport ten szybko 
nadejdzie? Bo czas nagli...

— Ppdobno już dopływa do 
Bergen. Więc jes t  już bliżej, 
niż dalej...

Mr. Taylor zwiedził kilka in­
ternatów i punktów odżywczych 
dla uchodźców, M. in. zwiedził 
.nternat dla dziennikarzy., litera­
tów i plastyKów—uchodźców przy 
ul. Zygmuntowskiej 4 m. 5, opro­
wadzony przez członków wydzia­
łu wykonawczego internatu. To- 
rzyszyli p. Taylorowi przy tej 
wizycie: przedstawiciel Amery­
kańskiego Komitetu Pom ocy U- 
chodźcom Polskim (kierowanego 
przez pp. Pate i Hoovera) mr. 
Gilbert Redfern, z ramienia Li­
tewskiego Czerwonego Krzyża 
dr. Ignacy Szeinius, z ramienią 
Komitetu Pomocy Ucnodźcom 
prez. Zagórski, prof. Pelczar i dr. 
Pański, a także przedstawiciele 
żydowskich instytucyj, opiekują­
cych się uchodźcami.

Mr. Taylor twierdził, źe inter­
nat jest wzorowo urządzony.

H. L.

Z OSTATNIEJ CHWILI
\

Anglia powołuje pod broń 
2.000.000 mężczyzn

LONDYN (Elta). Król angielski podpisał dekret, na 
podstawie k tórego organy wojskowe w Anglii stop­
niowo mogą powoływał pod broń wszystkich obywa­
teli brylyjskicn, którzy w dniu 1 stycznia r. b. ukoń­
czyli 19 laĘ a nie przekroczyli 28 roku życia. Te no­
we roczniki wyniosą około 2.000.000 mężczyzn. Król 
angielski -potwierdził ten dekret podczas tajnej rady 
królewskiej, która odbyła się po powrocie króla 
z Sandringham, gdzie Jerzy VI spędził wraz z rodzi­
ną święta Bożego Narodzenia.

LONDYN (Elta). „Sunday kroi? powołanych będzie 5 lub 
Ekspress" donosi, źe według sześć grup Będzie ło najwięk- 
ostatniego powołania do woj- sze powołanie do w olska od 
ska stawią się mężczyzn] w początku wojny, 
wieku lat 27—28. Ogłoszeniem

Fleta amerykańska zabezpieczy Kanał 
Panamskl i swe porty na Atlantyku

NOWY JO R K  (Elta). „Asso­
ciated Press* donosi z Waszyn­
gtonu, że flota Stanów Zjedno­
czonych ma zabezpieczyć Kanał 
Panamski i swoje porty na At­

lantyku i Oceanie Spokojnym w 
razie gdyby groziło Ameryce 
niebezpieczeństwo wojny z p o la ­
mi minowymi.

LONDYN. (Elta). „Press Asso- 
ciation* komunikuje, Iż je ie il  
w początku roku 1940 zostaną  
wcieleni do wojska m ężczyźni 
w wieku lat 2? i 28, armia

brytyjska osiągnie najmniej 
2.500.000 m ężczyzn. W liczbę  
tę nie wchodzą siły  zbrojne 
domlnll indyjskich ani też 
kolonii.

Niemcy wznawiają z Finlandią 
stosunki handlowe?

SZTOKHOi.M (Elta). Według Finlandią, które bvły zerwane 
wiadomości Reutera ze źródeł na początku wojny fińsko-sowie- 
fińskich Rzesza zdecydowała ck;ej. 
wznowić stosunki handlowe z

dziej. Oto i mury spa lonego  T ea­
tru Wielkiego.

P rzechodzę obok zniszczonych 
kamienic na ul. Bielańskiej i 
częściowo uszkodzonego gm achu  
Banku Polskiego. W jego  skrzy­
dle obecnie mieści się oddział 
Deutsche Kredit Kasse. Dalej 
rzuca się w oczy plakat z nap i­
sem  „S pergeD ie te in tr i t t f i ir  D eu­
tsche soldaten verboten*— tu za ­
czyna się rezerwat żydowski, tu 
wolno im mieszkać i handlować.

Sklepów tu maio handel wy­
szedł na  ulicę. W każdej brzm ię 
stoi po kilku sprzedających, na 
jezdni Rum kupujących. Dostać 
m ożna wszystko od kam ienia do 
zapalniczki aż do ubrania  czy 
futra.

Niektóre ulice m ają  m onopol 
na pew ne towary (np. pończo­
chy m ożna dpstać t y k o  na  N a­
lewkach). W śróJ tłum u k u p u ją ­
cych dostrzegam  także niem iec­
kich żołnierzy; widocznie zakaz 
przebywania w dzielnicy ghetto  
n ie  jest zbyt ściśle przestrzega­
ny. „Pan władza* w granatowym  
m undurze  z rewolwerem u pasa  
pó s tarem u pisze protokóły i lik­
widuje niedozwoloną na ulicy 
sprzedaż ciastek i smakołyków

Niektóre ulice ghetta  zam knię­
te sa barierą z drutów kolczas­
tych napis głosi, że za usuw a­
nie drutów grozi kara śmierci. 
Tę śmierć m ożna znaleźć w War­
szawie zupełnie nieoczekiwanie; 
zdarzają się jeszcze ciągle źe 
nadw ątlone wybuchami bom o 
ściany i kam ienie walą się na 
ulicę, przygniatając przecnod- 
n ow. W racam do śródmieścia. 
Wszedzie ten  sam  obraz: roz­
darte  na  połowę kamienice, zni­
szczone gm achy Zachęty, Dwor­
ca Głównego, Ministerstwa Spraw 
Wojskowych przesuwają się jak ­
by w jakim ś koszm arnym  filmie. 
Ulica stworzyła już lapidarne 
choć m akabryczne powiedzenie 
„gdz:e była kam ienica jes t  plac 
„gdzie był plac tam je s t  cm en ­
tarz*. Zadaję sobie pytanie m o ­
że tu nie rzeczywiście miasto, 
a tylko dekoracja do filmu, ilu­
strującego grozę wojny.

J e d n a k  zy d e  wśród tych ruin 
już znowu zdążyło się zakorze­
nić, zorganizować i przystosowrć 
do nowych warunków b y t j .  Wy­
stawy sitlepów kolonialnych, bła- 
watnych pełne  są towarów po 
cenach naw et niezbyt wygoró- 
wanych. Fuchs Wedei z okien 
wystawowych oferują góry sło­
dyczy cukiernie zapraszają na  
przedwojenne ciastka, a d an c in ­
gi obiecują zapom nien ie  o rze­
czywistości.

Kiedy m rok zakryje zniszcze­
nie, kiedy zabłysną lampy i re­
sztki neonów  m ożna mieć złu­
d z e n i  że to daw na Warszawa 
uwodzi nas  swoim czarem. Lu­
dzie, którzy przetrwali oblężenie 
i chodzili po zwałach gruzów 
oook niepogrzebanych trupów 
mówią, że W arszawa dzisiejsza 
jes t  e legancka, ale dla tych któ­
rzy mają w oczach Warszawę 
przedwojenną ta „now a" na za ­
wsze pozostanie w pamięci.

„Petrol - B lok " w  rękach 
niemieckich

Grupa finansistów memiecKich 
zawarła umowę z  rumuńskiem 
tow, akc. przetworów naftowych 
„Petrol Bloc*. Niemcy zakupiły 
cały majątek i inwentarz tego 
towarzystwa za sumę 240 milio­
nów lei. Umowę ze stronjr ru­
muńskie! podpisał prezes kom- 
pan:i „Petrol Bloc* Argetojanu, 
były premier rządu.

Towarzystwo „Petrol Bloc* z 
kapitałem 600 milionów lei zaj­
mowało się wydobywaniem i ra­
finerią nafty, Roczna produkcja 
tej firmy wynosiła 17 tysięcy 
tonn. Obecnie produkcja zosta­
nie zwiększona a instalacje roz­
szerzone

Grupa finansowa niemiecka 
prowaazi również pertraktacje i 
z innymi rumuńskimi towarzyst­
wami naftowymi. (w)
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P Ł Y W A J Ą C E  T W IE R D Z E
Pancerniki panują na mordach

Francja Duduje 35 n o w jc h  pancer­
ników. Mówił o tym Daladier na se­
nacie francuskim. Jeżeli komunikat a- 
gencji prasowej, która przyniosła nam 
tę wiadomość, wiernie o d ^ i ł  sława 
Oaladier, to jesteśmy świadkami naj­
większego w historii morskiego wysił­
ku zbrojeniowego.

Pancerniki należą do najsilniejszych 
okręiów wojennych. Są to pływające 
twierdze niezwykle kosztowne, których 
się używa do rozstrzygających bitw. 
Pancerniki i krążowniki bojowe two­
rzą jądro każdej floty. Do wojny han­
dlowej zaś używane są jednostki mniej­
sze, mianowicie — krążowniki pancer­
ne i lekkie, współdziałając zwykle r. 
kontr-torpedowcami.

Twórcami pancernika 
byli Francuzi. Pierwszy tego typu o- 
kręt powstał w roku 1858. Przez p o ­
krycie drewnianych boków korwety 
.Gloire" żelaznymi pancerzami uzy­
skano okręt mulej więcej zabezpieczo­
ny przed pociskami armatnimi. Rozwój 
pancernika poszedł następnie  w kie­
runku udoskonalenia hartu  pancerza 
i mocy dział. Od roku 1880 zaczyna 
się ustawiać armaty nie w kazamatach 
po Dokach okrętu, lecz w basztach o- 
pancerzonych, poruszanych spoczątku 
hydraulicznie następnie zaś przy po­
mocy elektryczności.  Wynalezienie 
(również przez Francuza) torpedy i po- 

* jawienie się jej w bitwach morskich 
jako bardzo niebezpiecznej broni zmu­
sza konstruktorów do wyposażenia 
pancernika w lekką szybkostrzelną ar­
tylerię do obrony przed ‘drpedowcami 
oraz w dalekonośne działa i maszyny 
napędowe dużej siły, umożliwiające 
szybkie manewrowanie f unikanie tor­
ped. Pancernik posiadający te zalety 
budują pierwsi Anglicy. Był to 

słynny Dreadnought 
(w roku 1906). którą to nazwą zaczęto 
określać okręty tego typu.

Rnzpoczyna się wyścig mocy p an­
cernika pod każdym względem. Szyb­
kość wkrótce przekracza 25 węzłów, 
wyporność 30 t j  sięcy ton, moc ma­
szyn 75 tysięcy koni mechaniczn) ch, 
zasięg dochodzi do 20 tysięcy mil bez 
odnawiania zapasów. W stalowych 
basztach ustawia się spoczątku po 2 
potym po 3 działa ciężkiego kalibru. 
Kaliber dział stale wzrasta, równie po­
większa się w tempie zawrotnym do- 
nośnośc pociskow. To wszystko w y­
maga coraz bardziej p reey zy jny ch .  
przyrządów celowniczych i obserwa- 
cyjnych oraz zabezpieczenia w wie­
żach stalowych osób, kierujących o g ­
niem. Jednocześnie powstaje koniecz­
ność zwiększenia grubości pancerza 
oraz utworzenia w obronie przed to r­
pedami w kadłubie systemu grodzi 
(komór) hermetycznie zamkniętych 
i do budowy węgłewników, osłabiają­
cych siłę niszczycielską wybuęhu tor­
pedy.

Pancernik w wojnie światowe zdał 
egzamin

na celująco.
Szczególnie odznaczyły się jego za lt ty  
jako okrętu decydującego o ostatecz­
nym wyniku zmagań w bitwie jutlan­
dzkiej. Traktat waszyngtoński z roku 
1922 wstrzymał na pewien czas rozwój 
pancernika, ograniczając jego wypór 
n o ść d o  35 tys. tonn i uzbrojenie do 1C 
dział 40,6 cmt. Nie na długo jednak.

Nowoczesne pancerniki posiadają 
pokłady. zaDezpieczone przed atakami 
z powietrza. Przed torpedami bronią 
ich specjalne występy przeciwtorpedo- 
we. Donośność dział ciężkiego kalibru 
ponad 45 cm wynosi przeszło 40 kilo­
metrów, co daje im kolosalną przewa­
gę nad okrętami innych typów. Pan­
cernik w zasadzie

je s t  nieosiągalny 
dla otwartych ataków torpedowców, 
łodzi podwodnych itp. okrętów dys­
ponujących artylerią mniejszego kalib­
ru i wyrzutniami torpedowymi. Torpe­
da bowiem przebiega zaledwie 10 ki­
lometrów, po czym tonie. Pancernik 
boi się jedynie, jak z resz tą  każdy ok­
ręt, w porę nie spostrzeżonych ataków 
szczególnie łodzi podwodnych. P an­
cerniki przekroczyły obecnie wypor­
ność 45 tysięcy ton. Szybkostrzelna 
artyleria średnia ustaliła  się na 15 cm.

Na początku roku 1939 Wielka Bry­
tania posiadała 15 pancerników o łącz­
nej wyporności 475 tysięcy ton, Stany 
Zjednoczone miały również 15 pancer­
ników o wyporności 464 ton, Japonia 
— 10 pancerników o 292 tys. ton, 
Francja ponad 10 (plus kilka w budo­
wie) o przeszło 200 tys. ton, Wiochy 
miały 4 pancerniki (w budowie jeszcze 
2) o 92 tys. ton, Rosja — 4 o 94 tys, 
ton wreszcie Niemcy — 6 (plus w b u ­
dowie 2) — 70 tys. ton.

(wl.)

Produkcia broni w Anglii

Angielski minister amunicji 
oświadczył, że obecnie fabryki 
angielskie systematycznie pra­
cują nad dostawami amunicyi- 
nymi. Wartość tycti zmnowicii 
w ciągu jednego t y l k o  tygodnia 
przekroczyła 9 milionów funtów 
szterlingów. O  tem pie  prac 
świadczy fakt, iż Anglia w chwili 
obecnej produkuje osiem razy 
więcej armat, niż w analogicz­
nym okresie wojny światowej. 
W ostatnich dniach powstało 20 
nowych zakładów amunicyjnych. 
W najbliższym czasie do Lon­
dynu udaje  s !ę francuski mini­
ster amunicji żeby skoordyno­
wać ze swoim angielskim kolegą 
pracę w ich resortach. (w)

Ku uwadze kupców, zakładów z konfekcją I krawców I
Znak faDryczny

Na zbliżający się sezon

K A R U N A “
WYTWÓRNIA FUTER 

Właściciel A .  C z a r n i s  I i - k a
PROPONUJE ROŻNYCH RODZAI

»

FUTRA do ubrań 
męskich i damskich

Pierwszorzędny wyrób! W ielki wybór! Ceny przystępnel

Kaunas, Daukśos 22, tel. 2-48-91.

Spraw a powrotu rodzin 
mieszkańców W Ina

„L. Żinios": Sporo mieszkań­
ców m. Wilna złożyło podania 
do różnych urzędów z prośbą 
o zezwolenie na przyjazd rodzin, 
które pozostały w Warszawie, 
Łodzi czy na terenach zajętych 
przez Sowiety.

Podania takie uwzględniane są 
jedynie w tych wypadkach, gdy 
petenci są rzeczywistymi obywa­
telami Litwy lub przynajmniej 
mają wyraźne prawa do obywa­
telstwa litewskiego. (N)

Pana, klóry napisał do mnie jako 
wydawej „Kurjera Wileńskiego" list 
w końcu grudnia i nie był łaskaw 
podpisać się, proszę, o ile jest czło­
wiekiem honoru, o odwiedzenie mnie 
dla omówienia poruszonych spraw w 
mym prywatnym mieszkaniu po uprzed­
nim telefonicznym (tel. 14-22) porozu­
mieniu się w godzinach rannych.

Witold Staniewicz. 
Wilno, 2 stycznia 1940 r.

Szpital i kMnika na Let­
niej w Wilnie

Dotychczasowy państwowy 
szpital psychiatryczny w Wilnie, 
oraz klinika neurologiczna, m ie­
szcząca się 'przy ul Letniej 10. 
uległy obecnie reorganizacji. A 
mianowicie klinika neurologicz­
na U, S. B., oraz instytut b a ­
dan ia  mózgu uieqły likwidacji. 
Część chorych z tej kliniki zo­
stała przeniesiona na odpowied­
nie oddziały do szpitali miej­
skich, część zaś powróciła na 
życzenia rodzin do  domów.

Szpital zaś psychiatryczny, 
przeznaczony przedewszystkiem 
dia umysłowo chorych, groź­
nych dla otoczenia, przeszedł 
wraz z innymi klinikami G.S.B. 
pod zarząd Litewskiego Czerwo­
nego  Krzyża. Dyrektorem tego 
szpitala został m ianow any dr 
Ś m iln te s ,  b. dyrektor szpitala 
d 'a  umysłowo chorych w Kłaj­
pedzie.

Automatycznie, wobec likwi­
dacji C.S.B > 1’ 05*wł z-voh ionv 
ze szD.talć psychiatryczn > na
Letniej, dotychczas pracujący 
przy nim z ramienia (J.S B., per­
sonel lekcrsko-naukowy.

Likwidacja Wydziału 
Sanitarna - obyczajowego

W Litwie ustawowó jest wzbro­
nione zawodowe trudnienie się 
prostytucja. W związku z tym 
Wydział Sanitarno-obyczajowy w 
Wilnie, którego zadaniem  było 
roztaczanie pieczy nad tą dzie­
dziną życia, przez — z jednej 
strony zwalczania zbytniego roz­
szerzania się tego nieszczęsnego 
zawodowstwa, a —z drugiej— le­
galizowanie jego przez wyda­
wanie t. zw. „czarnych książe­
czek" oraz stałą kontrolę leKar- 
ską swyci zarejestrowanych kli­
en tek  lub podejrzewanych o 
zawodowstwo— wydział ten  staje 
się obecnie zbytecznym i ulega 
likwidacji.

Chorzy wenerycznie podlegają 
w Litwie przym usow em u lecze­
niu, zaś świadome zainfekowa­
nie jakąkolwiek z chorób w e ­
nerycznych innego  osobnika, 
sąd karze kilkuletnim więzie­
niem. (k)

Mwi*nt nie siei sne mie/scu

świadczy o tym udoskonalenie odbiorników

R H I
1 9 3 9 — 1 9 4 0

I w tym roku mamy odbiorniki po różnych cenach

O w y s o k ie l Jakości o d b io rn ik ó w
możecie się prrekonaC odwiedzając naszych

przfdstawicieii

L IT E W S K I  P H IL IP S  S-ka A k c .
Kowno, Laisves Ai. 17.

9  okazanych  i?a sncierć

„Norwegia może znaleźć się w takiej sy­
tuacji, w jakiej nigdy przed tym nie była"

OSLO. (Elta). Następca tronu Olaf w dniu 1 stycznia w y­
głosił przemówienie radiowe transmitowane priez  stacje 
Norwegii i Sianów Zjednoczonych. W przemówieniu tym  
oświadczył on, że być może Norwegia znajdzie się w tak 
poważnej sytuacji, w jakiej n *dy przed tym nie była. 
Wyraził on nadzieję, że naród norweski gdy zajdzie tego po­
trzeba złoży  w szystko w ofierze dla obrony niepodległości 
1 w olności swojej.

Ambasador włoski w Moskwie 
wezwany do Rzymu

RZYM (Elta). Według Hava- 
sa, rząd włoski zaprosił swego 
ambasadora w Moskwie do 
Włoch. Ambasador wezwany zo­
stał w związku z wezwaniem

ambasadora sowieckiego w Rzy­
mie do Moskwy po manifestac­
jach włoskich w Rzymie na 
rzecz Finlandii. ^

Sposób udzielania pomo­
cy lekarskiej

Kasa Chorych okręgu wileńskiego 
komunikuje, że z dniem 1 stycznia 
1940 r. wprowadza się następujący uo- 
rządek udzielania pomocy lekarskiej, 
ubezpieczonym w Kasie Chorych i ich 
rodzinom:

Lekarze specjaliści: chorób w ewnę­
trznych, dziecinnych, uszu, gardła, 
nosa, kobiecych, ocziiych, urologii i 
dentystyki — przyjmują chorych we 
własnych mieszkaniach. Lekarze chi­
rurdzy, skórni, chorób wenerycznych, 
choróh nerwowych, ren tgenolodzy  i 
specjaliści naturolecznictwa— przyjmu­
ją w ambulatorium Kasy Chorych uli­
ca Gedymina, dawniej ul. Mickiewicza 
Ni. 2/) ,

Chorzy, którzy po dniu 1 stycznia 
1940 r. po raz pierwszy udają się do 
lekarza, muszą najpierw zwrócić się 
do Kasy Chorych (m Gedymina 27), 
gdzie otrzymają potrzebne kartki i spi­
sy lekarzy, z których będą mogli w y ­
brać lekarza. Chorzy otrzymają też 
wyjaśnienia jak należy korzvstać z po 
mory lekarskiej,

Przed kilku dniami, jak już o 
tym donieśliśmy pokrótce, Sąd 
Wojenny w Wilnie rozpoznał w 
jednej z sai więzienia na Łuklsz- 
kach w trybie doiaźnym  proces 
16 osob, oskarżonych o dono- 
nanie  szeregu napadów bandyc-

ciała i kradzieże.
Akt oskarżenia podaje, iż po 

przyłączeniu Wiln? i okręgu ao  
Litwy, w mieście i na  prowincji 
grasowały Dandy, rekrutujące się 
w większości wypadków z prze­
stępców kryminalnych, którzy 
wskuteK działań wojennych zn a­
leźli się na wolności.

Takich band  było dużo. Do­
konały one  stosunkow o wielu 
napadów  rabunkowych. Policja 
zlikwidowała jed n ą  z band. Akt 
oskarżenia wylicza nazwiska 15 
oskarżonych i wymienia 10 wy­
padków  grabieży i kradzieży.

M in. w nocy na 12 listopada 
w pobliżu Niemenczyna uzbro­
jeni bandyci wtargnęli do  miesz­
kania. Napastnicy związali d o ­
mowników i zrabowali tysiąc li­
tów w gotówce oraz inne rzeczy. 
Parobek Chlewiński, który nara- 
zie wymknął się bandytom  i 
chciał biec po pomoc, został 
przez nich zastrzelony.

10 listopada ta  sam a  b an a a  
przedostała się ao  mieszkania 
Sym ona Risowa, zam. z Ręka- 
Ciszkach 11. Grożąc zabiciem 
bandyci steroryzowali d o m o w n i­
ków, zamknęli ich w piwnicy i 
zrabowali rozmaite towary.

I b  l istopada o g. w pół do 6  
wieczórem obrabow ano właści­
ciela folwarku A ntoniego  Połu- 
korda pod Montwilliszkami.

W Wilnie bandyci zrabowali u 
Jewy Siepakowskiej (Subocz 12) 
rozmaitych rzeczy i pieniądze na 
su m ę  1062 lity. Dokonali rów­
nież n ieudanego  n ap ad u  rub in- 
kowego na mieszkanie Lei Sza- 
pirowej przy ul. Subocz 98. Sza- 
pirowa zdążyła jed n ak  w porę 
zaalarmować sąsiadów i bandyci 
uciekli.

W wyniku rozprawy, w dniu 
29 grudnia Sąd Wojenny ogło­
sił wyrok, m ocą którego zostali 
skazan i

Józef Sienkiewicz, z gminy 
kucewickiej, wielokrotnie karany 
za kradzieże; Franciszek Stan- 
kiewicz, ur. w 1903 r.t z gminy 
turgielskiej, trzykrotnie karany 
przez sądy polskie za kradzieże; 
Władysław Kolenda, ur. w roku 
1909, trzykrotnie karany za kra-

I

dzieże; Mieczysław Sakowicz, ur. 
w r. 1914 w Wilnie, raz karany 
za kradzież; Stanisław Sienkie­
wicz, ur. w r. 1912 w Koszeda- 
rach, dwukrotnie karany za k ra­
dzieże i zwolniony z więzienia 
w skutek wojny; Władysław Za- 
dranowicz u r .  w r. 16'. i w Wil-illŁl U J ----------—
dzieże: Adolf Paszkiewicz, ur. w 
r. 1907 we wsi Wilkiszki, gminy 
turgielskiej, dwukrotnie karany 
za kraazież; Stanisław Węckie- 
wich, ur. w 1904 r. w Wilnie i 
Szymon Jezierski, ur. w 1900 r. 
we wsi Maksymowka, pow. olic- 
kiego, karany za kradzież — 
wszyscy n a  karę śmierci.

Osk. Stefan Kowalski, ur. w 
w 19C8 r. pod Łodzią i Boles 
ław Pilecki, ur. w 1912 r. w Li- 
bawie na dożywotnie ciężkie 
więzienie.

Osk. Witold Paszkiewicz, ur. 
w r. 1910, we wsi Bołtupie, gm. 
eszmtanskiej, karany za dezer­
cję; Włodzimierz Sadowski, ur. 
w r. 1910 we wsi Kru^icze, pow. 
bielskiego oraz Aleksandra 
Sienkiewicz - Olszewska - Kuźmi- 
czówna, ur. w r, 1902 w Wilnie, 
karana  za paserstwo, skazani 
zostali na 3 lata ciężkiego wię­
zienia.

P a w e ł  Nowacki, ur. w r. 1912 
w miasteczku Rakowo, d o w . mo- 
b d eczań sk ieg o  oraz Stanisław 
Rymkiewicz, ur. w r. 1908 w 
Wilnie, karany 3-letnim więzie­
niem za zabójstwo, zostali un ie ­
winnieni z powodu braku d o ­
wodów winy.

Wszyscy skazani na karę 
, śmierci prosili o ułaskawienie.

Mieczysław owi Sakowiczowi 
zam ieniono  karę śmierci na d o ­
żywotnie więzienie.

Dwócn członków bandy Kazi­
mierz Antonowicz oraz Aleksan­
der Piotrowski ukrywają się. 
Dalsze poszukiwania za nimi 
trwają. (c)

Obiady domowe
dla inteligencji 

ul. Jagiellońska 5 m. 36 
(parter w bramie)

W Kownie i ogłoszenie
do „Kurjera Wileńskiego* przyjmują 
Administracja .C h a ty  Rodzinnej* 

. Ofceśkenie g-ve 12 
Księgarnia .S tella" — 16Vasario 1.
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.Błogosławieni miłosierni, albowiem 
oni miłosierdzia dostąpią-.

Po krótkich lecz iakie ciężkich cier­
pieniach, ; gasło przedwcześnie życie, któ­
rego powołaniem było nieść ulgę cierpie­
niu, zwłaszcza cierpieniu chorych. — 
To powołanie sprawiło, że Zmarłe wcze­
sną młodością ukończyła wyższe kursa 
pielęgniarskie i jnż w latach 1919 — 1920 
pracowała z całym samozaparciem w 
Czerwonym Krzyżu Amerykańskim, jako 
Siostra Miłosierdzia, nabawiając się cho­
rób zakaźnych przy pielęgnowaniu ran­
nych.

Is to tne zainteresowanie nietylko do­
lą chorych, ale, następnie ii dolą oddanych 
im pielęgniarek, wysokie pojmowanie o- 
bowiązków i zadań Sióstr Miłosierdzia, 
wielkie uspołecznienie Zmarłej, wyniosły 
•lą szybko na czoło pielęgniarek i do roli 
piezeski Związku Pielęgniarek na okręg 
Wileński. Odtąd z gorliwością całą repre­
zentuje Związek i kieruje nim z domu 
swego przy ul. Mickiew: cza 7 w Wilnie, 
domu, w którym przez la t  wiele mieścił 
s ię Polski Czerwony Krzyż.

Zakres działania tej Siostry Miłosier­
dzia obejmował każdego cierpiącego wo- 
góle. Z uszczerbkiem dla swego, z natury 
s ł a b i  go zdro ia, Zmarła spieszyła z po­
mocą każdemu cierpi jcemu, niestrudzdnie, 
a cicho, nie zdradzając się z tym. nikomu, 
jaką niesie pomoc, nawet przed swymi 
najbliższymi.

Kochająca najbliższych, rodzinę swą 
gorąco i czule, miłością czynną, czujną, 
współczującą, szczodrą dłonią dosięgała 
i dalekich braci , ziomków swoich. Opieką 
swą siostrzaną docierała np. między in­
nymi aż do roaaków naszycn z Afrykań­
skiej Legii Cudzoziemskiej. W związku 
z tym ukazały się swego czasu Jej cieka­
we i ładne artykuły o życiu i potrzeb-ch 
członków Legii, artykuły, świadczące, że 
zmarła była też obdarzoną zdolnościami 
publicystycznymi.

ż y c i e  s p o ł e c z e ń s t w a ,  k r a j u ,  l u d u  '  
N a r o d u ,  o b c h o d z i ł o  j ą  b a r d z o  ż y w o .

Tak jak nikt nieszczęśliwy lub po t­
rzebujący nie był Jej obcy, nic, co piękne 
i szlachetne nie było jej obojętne

Wszystko to miało i musiało mieć 
źródło w walorach duchowych, w życiu 
Jej wewnętrznym. Zaś wyrazem tego 
zewnętrznym były, w jei wysmukrej peł­
nej harmonii, rasy i dystynkcji, postaci,  
oczy to zwierciadło duszy. W oczach Jej 
gorzał znamienny żui istot predestynowa­
nych . Serce Jej było sercem, które wiele 
k chało. Z nadmiaru tego serca właśnie, 
wrażliwości i chęci czynienia zawsze 
więcej i lepiej milkły niekiedy Jej usta 
»raz, z nieoczekiwanej u Niej, osoby wy­
soce towarzyskiej i światowej, nieśmiałoś­
ci, — co mogło niektórych czasem mylić, 
da jąc ym  wrażenie jakiegoś nagłego chło­
du, czy rezerwy lub wyniosłości jakiejś, 
niezgodnej z dobrocią i pokorą.

Do ostatka, do tego tak niespodzie­
wanego, okrutnego końca, była opiekuń­
czą i hojnie darzącą. Jeszcze na parę za­
ledwie dni przed zgonem, kiedy już nie­
ubłagana, straszliwa choioba (tężec), roz­
wijała się w Nie skrycie, zamiast zas a- 
nować aię i leezvć się, irudziła się dalej 

tak zebrała ogromną ilość ubrania dla 
najbiedniejszych, dla ofiar eschatologicz­
nej epoki obecnej,

W" ciągu 40-godzinnej,  koszmarnej, 
męczeńskiej swej agonii, przy całko­
witej przytomności zaihowanej do ostat­
niej chwili, spiekłymi usty wyrzekła : „U- 
mieram z pragnienia — *. W słowach tych 
jest i głędoki symbol...

Pragtuenie może żyd a  Jej całego, 
pragnienie Jej świetlane) duszy, teiaz, po 
tamtej stronie, ukoiła i zaspokoiła woda 
2ycia W ie c z n e g o ,  światłość wiekuista, za- 
ziemns t .rona s y n ó w  światłości, braci i 
sióstr Miłosierdzia.

Niechaj to bęnzie pociechą n b u tu lo ­
nych W żalu naiblizszych, dla których 
odejściem sw ym rai.it  „uczyniła pustki", 
a dl-  wszystkich, którzy Ją znali, cenili 
i kochali niechaj przykład Jej zalet i za­
sług bedzie promieniem przewodnim w 
mrokach rzeczy* istości teraźniejszej,  gdzie 
więcei niż kiedykolwiek — .życia  son.ec* 
winien obietnicą nadprzyrodzoną szeptać 
„do p o c z ą tk u : nie stargam cię ja, nie, 
ta uwvdatnię...“ Boć — .umierać musi, 
co ma żyć...‘

Od w y d a w n i c t w u
D o  u z is ie js z e g o  n - r u  z a łą ­

c z a m y  d la  p r e n u m e i  a to ro ' u n a ­
s z e  p o p o ła d n io w e  w y d a n ie  p o - 
ś w ią te c z n e  a n ia  w c z o r a js z e g o .

Wilno ponownie organizuje 
eksport rękawiczek

Jed n y m  Z artykułów eksporto ­
wanych przez Wilno byty rę k a ­
wiczki, które nu rynkach zagranicz- 
nycn zd o D y ły  zasłużone uznanie. 
W ub. roku wyeksDO-towano z 
W Ina 800 000 rękawiczek Na 
s k u t tk  wybuchu wojny tk sp o r t  
ustał prawie zupełnie. Obecnie 
oddział wileński Izby Przemysłu, 
Handlu  i Rzerrrosla nawiazał po ­
nownie szereg Kontaktów z z a g r a ­
nicznymi importerami. Do Izby 
wpłynęło już szereg propozycyj na 
eKsport rękawiczek do Szwecji, 

orwegii i niektórych kolonij a n ­
gielskich, m. in. do  Indyj. (x

Rejestracja uihodźcfy.
Komitet Pomocy Uchodźcom w Wilnie niniejszym komunikuje, źc 

poczynając od dnia 8 stycznia 1940 r. rejestracja policyjna uchodźców 
będzie prowadzona również przez Komitet w lokalu przy ul. Ofiarnej 2, 
w gudz. 15—21.

Rejestracja odbywać się będzie według nazwisk w kolejności alfa­
betu według niżej podanego planu:

8 stycznia osoby, których nazwiska zaczynają się aa A B
9 ,  .  . „ „ B

10 C
1 1 »  » » u w n ii 9
12 H F4 n ił » n n » » 1
13 „ „ „ ,  „ G

dalszy plan rejestracji podany będzie w specjalnych ogłoszeniach.
W więks ych schroniskach i punktach K P. U. wyżej wymieniona 

rejestracja odbywać się będzie na miejscu w określonych zgóry dniach.
4 Rejestrować się zgodnie z powyższym mogą tylko ci z pośród 

uchoci?cóiv, którzy nie korzystają bezpośrednio ze świadczeń Komitetu 
Pom ocy Uchodźcom przy gminie żydowskiej.

Dzi£ ostatni dziefi rejestracji na wyfazd do Meksyku, fa­
chowców: inżynierów i techników lądowych, mechaników, elektro 
i radio, chemików technologów, garbaizy galanteryjnych, piwowaiów, 
spawaczy, górników.

Rejestrację należy dokonać przy ul. K ościuszki 14-B w godzi­
nach od 10 ej do 14-ej. Zgłoszenia tylko pierwszorzędnych fachowców 
posiadających dokumenty z wykształcenia i pracy. Obowiązkowe posia­
danie 2 ch fotografii Teł. 30-12

Dzięki paśr e do zębów

„BALTAnANT“
bęozifccie rnieb zawsze 
zerowe, rr&cne i śnież­

nej białości zęby.

P f s U do zęfcńw

„B ALT AD ANT"
ma doskonały smak, 
przyjemny zapach 
i orzeźwia jamę ustną.

■i*
pasta do z-bów

„BALTADAMT'
w 100% ochroni Wesze 
zęby przed szkodliwym 

psuciem się.

Robotnikom rolnym 
w Wileńszczeźnis 

dostarcza frę pracą
(Dokończenie ze str. 4)

nadm iar  robotników rolnych. Nie­
daw no  w rozmfcitycn częściach Wi 
lenszczyzny bawili przedstawiciele 
D epartam entu  Sam orządów i za­
pisywali chcących jechać na roboty 
rolne do rozmaitych oKregów Litwy. 
To oznacza, iż władca chce dać 
pracę bezrobornym i w taki s p o ­
sób  dąży do znormalizowania obec­
nego  po łożen ia : jednym dostarcza 
się brakującego robotnika, drugim  
tym sam ym  daje  się pracę i tym 
poprawia się ich krytyczne m a te ­
rialne położenie. Takie troszczenie 
się Rządu Litewskiego w znacznej 
mierze d o p o m ag a  do ogólnego 
dobrobytu kraju, więc wszystkim 
zainteresowanym  tą kwestią pozo­
staje tylko przyjąć udział w tej 
akcji, okazując tym sam ym  jak 
najwięcej dobrej woli i zdrowego 
rozsądku.

Robotnicy Wilcńszczyzny Dowin- 
ni me odkładając skorzystać z n a ­
darzającej się okazji. Powinni oni 
wiedzieć, że litewska gospodarcza 
polityka nie pozwoli im na wyjazd 
do Lorwy czy Estonii, jak to było 
dotychczas. Swe siły robocze m u ­
szą oni oadać  tem u  krajowi, w 
którym mieszkają. W tych w arun­
kach robotnicy rolni z kraju Wileń­
skiego powinni natychm iast w y­
nająć się do  tych gospodarstw  w 
Litwie, w których na nich czekają. 
Tak postępując robotnicy wyjdą z 
obecnego  krytycznego położenia 
i stworzą sobie norm alne  warunki 
pracy i przeżycia. Im większa ilość 
robotników rolnych i  W leńszczyzny 
wyjedzie do innych okręgów Litwy, 
do  robot na roli, tem bardziej 
wzmocni się ogólne ekonom iczne 
położenie kraju Wileńskiego, p o ­
nieważ obecnie będąca nadwyżka 
robotnika rolnego u jem nie wpływa 
na dobrobyt wszystkich m ieszkań­
ców tei części Litwy. Gospodarze 
litewscy, którzy czekają rąk roDO- 
czych, spotkają  pracowników roi- 
ry ch  z wielkiem zadowoleniem i 
postara ją się stworzyć dla nich, 
w miejscach ich nowego zamiesz­
kania, jaknajdoęodn.e jsze  warunki.

Likwidacja u r ę  lu orzed- 
Sitamic ela M -s l*a  Cświaty 

w Walnie
„L. ftidas": Urząd p zedstawi-

ciela M-stwa Oświaty w Wilnie 
ulega hkwidacii. Przedstawiciel 
M-stwa dr F\. Ju śk a  z dn iem  1 
stycznia powrócił do  swy.h  bezpo­
średnich obowiązków dyrektora 
Teatru Państwowego.

Gmach b. Kuratorium polskiego 
i znajdujące się w nim m ienie zo­
stały powierzone inspektoiowi 
szkolnictwa pow szechnego w Wil­
n ie  pod nadzór. (N)

Sejm Litewski w  Wilnie
J a k  donosi kowieńska prasa ży­

dowska, w kwietniu b r. zostan ę 
przeniesiony do Wilna Sejm Litew­
ski. Jedr.ocześn.e  wybrani zostaną 
posłowie do  Sejm u z Wilna i o k ­
ręgu. (c)

No my płynn?go paliwa 
dla potrz b komunikacji
Komisarz Regulacji Cen ustanowił,  że 

w olno spizedać moioryny na użytek jed­
nego auta na ty d z ie ń  dla aut rządowych 
i samorządowych po 30 lt., dla taksówek 
w Wilnie po 80 lt., dli. aut członkow 
korpusu dyplom atycznego po 30 lt., dla 
ciężarówek używających gazolu— po 100 lt., 
zaś używających mutoryny — 80 lt. na 
tydzień. Na potrzeby transportu i in 
T/ażne cele normy płynnego paliwa mogą 
być przez Komisarza Regulacji Cen pod­
wyższone drogą wydawania jednorazo­
wych zezwoleń. Za kartką naftową na ku­
pon  styczniowy wolno sprzedać 3 lt . 
nafty. Litr nafty i gazolu w handlu deta­
licznym winien być sprzedawany po 
60 centów za litr., (N.)

Kontrola hoteli wileńskich
Komisja kontroli hoteli w skład której 

weszli Komisarz Regulacji Cen w Wilnie 
p. J. Karka, referent Turystyki dr Fi.  Barz- 
dżius i przedstawiciel samorządu m. Wilna 
p. M. Gaidelis, zwizytowała już część ho­
teli wileńskich. Niektóre hotele pobierały 
ceny w yżs /e  niż w dniu 1 września r. ub., 
zaś inne hotele, drugiej kategorii, poDie- 
rały ceny takie, jakie płacono w hotelach 
pierwszorzędnych.

Obniża się ceny niemal we wszystkich 
hotelach, przyczym obu żM  cen na niek­
tóre  poko|e wynosi ponad 50% Wydane 
również zostanie zarządzenie uproszczenia 
przedstawianych gościom rachunków w 
tym sensie, że nie będą dopisywani pro- 
ce.ity za różne poszczególne usługi. P rze­
widuje się, że Komisja Kontroli hoteli 
ustali ceny dla wszystkich hoteli i domow 
noclegowych w Wilnie w terminie do 
15 stycznia r. b. (N)

Podziękowanie
Grupie młodzieży, która prze­

słała mi w upominku gw azdkow y 
egzemplarz „Ksiąg pielgrzymstwa" 
wraz z tak miłymi dla mnie s ło ­
wami sympatii — składam serde-"' 
czne podziękowanie, zapewniając 
Ją, że list ten dodał mi sił i za­
chęty do dalszej wspólnej pracy.

Wit c l i  Staniewicz,

Spisy uchodźcze
Do wiadomości uchodźców, 
wracając, ch da Z. S. S. fc.

Osoby, które otrzymały zezwolenia 
na wjazd do Z. S S . i  z powodu waż­
nych przyczyn w oznaczonym teiminie 
nie mogły wyjechać, mogą to jeszcze 
uczynić:

a) Ci, którzy powinni byli wyjechać 
31 grudnia 1939 n i 3, 4 stycznia 1940 r., 
mogą wyjechać 10 stycznia *910 r.

b) Ci, którzy powinni byli wyjechać 
30 grudnia  1939 r. i 2, 5 oraz 6 stycznia 
1910 r., mogą wyjechać 11 stycznia 
1940 r.

Godzina i miejsce odjazdu pozostają  
te  same, k óie są wskazane w zawiado­
mieniu.

Osoby, które posiadają zezwolenia 
i zech .ą  wy ecliać 10 oraz 11 stycznia 
b. r. będą musiały 9 s tyc /n ia  b. ń  od 
godz. 16 do 20 zawiadomić o tem ko­
misję sowiecką przy ul. Magdaleny 2.

10 i 11 s t y c z n i a  b  r. b ę d ą  w y s ł r f n e  
o s t a t n i e  t r a n s D o r t y  u c h o d ż i ó w .

Niewykorz\ stanę zezwolenia w później­
szymi terminie stracą swą ważność.

Przedłużeni*? ttrmłnyrelest- 
racji uchodźców vuo »noyih

Rozporządzenie Komisarza do spraw 
uchodźców wojennych z 20X11. 1939 r. 
przewiduje następujące teiminy rejestracji 
uchodźców: w m. Wilnie do 20 stycznia 
włącznie, zaś w  innych miejscowościach 
do 4 stycznia włącznie.

Ze w zg ędu  na to, że minione święta 
przeszkodz ly  w rejestracji. Komisarz 
p r z e d łu ż  f termin rejestracji w całej Litw ie, 
z wyjątkiem in. Wilna i okręgu do 9 stycz­
nia właczme.

Termin ten nie będzie już przed­
łużany. (N.)

Wiadomości z krafu
— Dyrektor „Lietukis- V. Meilus pod­

pisał z odpuwiedniihi organami Zw;ązku 
Sowieckiego porozumienie, na podstawie 
k tó iego  .i letukis* zakupii na bieżący 
rok w Sowietach 5.400 t m  cemen u 2.000 
ton żelaza, 160 000 kw. ni. szkła,--39.000 
ton soli, 15.500 ton nafty, l5M)0 gazo- 
liny, 3.100 ton benzyny, za 1 5 mi inna 
itów maszyn rolniczych, za 250 0U0 litów

maszyn do szycia. Jak wiadomo w bie­
żącym roku .Maistas* wywiez e do So- 
w ittów  świń za 12mi!io ów litów, a .P ie-  
nocentras* za 9,3 miliona litów pri duk­
tów mlecznych.

— W pierwszych dniąch styczńia o d ­
było się w Wilnie szereg zjazdów orga­
nizacji l i t twskich , jak Zwiazt uw Nauczy­
cieli Liteiatury, Historyków, Zjazd O ga- 
nizacji .T ó v ;śkó*, oraz Zjazd Organizacji 
Ogródków Dziecięcych.

— W bieżącym m iesącu  przybędą v,o 
Wilna z występami artyści teatru pań­
stwowego. \ i ty śc i  opery wystawią Car­
men* i .Faust*, a Teatr dramatyczny — 
.Przeciwko fali* i „ owi Ludzie*.

— StłC ja  radiowa Moskwy we czwar­
tek transmitowała koncert pieśni ludo­
wych w wykonaniu solistów naszej O pe­
ry państwowej, A. Kućingis i solistki A 
Staśkeyićiute. Radio kowieńskie podało 
ten koncert dla swoich słuchaczy.

— Czerwony Krzyż ma otrzymać z 
Włoch 500 kg ś.odków leczniczych, trans­
port ten jest przesiany sta aniem Między­
narodowego Cze.wonego Krzyza jaso po­
darunek dla Litewskiego Czeiwonego 
Krzyża. Wartość przesyłki wynosi około 
3.000 litów.

— Po s t ree le  3 statków w końcu ub. 
roku: .P aneyćfys* ,  .Kaunas* i „Nida* 
pod banderą li tewską pływa obecnie 5 
statków handlowych: .Mai jamooli
„Śiauliai*, „Utena", .Kretinga" i „Venta“. 
Jak donoszą, wszystkie statki znajdują 
Się na Morzu Baltyckiem, gdyż po wpr. - 
wadzeniu kontroli handlu państw neutral­
nych przez państwa wojujące, statki na­
sze przy pióbie wypłyń ęcia na inne m 
rza napotykają szereg trudności.

— W dniu 3 stycznia na odcinku 
Kowno — Wirbale została puszczona w 
ruch lokom oiywa szybkobieżna. 6 takich 
lokomotyw wykonała czeska Skoda. Są 
one obecnie p ióbowane. P o c ą g  z tą  lo ­
komotywą osiągnął szybkość 130 km. na 
godzinę.

— W cniu 3 stycznia w c iłym  kraju 
było duże opady śnieżne. W nocy na 3 
stycznia rozpoczęły się również na całym 
terytorium Litwy 'duże zawieje. Po kilku 
godzinach wszystkie drogi zaniesione zo­
stały olbrzymim pokładem śniegu, a auto­
busy i taksów1.i nie mogły swobodnie 
jechać. Dla wydobycia ze śniegu szeregu 
pujazdów na witlu  odcinkach dróg mu­
siano wezwać dozorców drogowych i ro­
botników. W następnym dniu drogi zo- 
s 'a ły  oczyszczone i komunikacja odby­
wała się bez przesz ód. T-mpeiatura w 
Litwie w ostatnich dniach wynosi oa 1 
do 8 stopili nu ozu. Największe pokłady 
śniegu sa w powiecie Telsze przeszło pół 
in., a w innych m ejscowośc ach od 4 do 
20 cm.

Przeć w hsterli.
O wpływie p rzeżvć woionpych 

na ustrój nerwowy pisało już wisie 
osób. Os atnio i w p ? Sie wileń­
skiej ten tem at był ocruszany. 
Pomim o, że W in o  stosunkow o 
naimniei ucierpiało wskutek wojny 
o 1 jawy rozstroju nerwowego wy­
s y p u ją  w sposób  nam acalny  nie 
tylko w tym, co się robi i mówi, 
ale i w tym, co się pisze i co gor­
sza publikuje.

Czytelnicy dostatecznie krytyczni 
z łatwością m ogą tozpozrać zwłasz­
cza cięższe w w a a k i  histerii publi­
cystycznej Cechuie ją nadm ierna  
czułostko-eość, przerzucanie się z 
krańcowości w k a^cowość i za­
przeczanie sam em u  scbie.

Rozhistery towar i publicyści nie­
tylko zmieniają przekonania, ale 
są skłonni do  najostrzejszej kry­
tyki tego, czemu jeszcze wczoraj 
cześć oddawali. Rzecz ciekawa, ze_ 
histerii.w pub'icystyce łatwiej u le­
gają mężczyźni od Kobiet. J e d n a k  
forma, której używają nabiera  wów­
czas ujemnych cech kobiecej uczu­
ciowości, zdtadzającycn zmewieś- 
cia'ość.

P. Józef Mackiewicz oddaw na 
już posługiwał się w publicystyce 
stylem Mniszkówny. Od czasu zaś, 
jak go wypadki zmusiły do prze­
spacerowania się w słotną pogodę 
jes ienną z Wilna do Kowna, (jeden 
dzień foisowneqo marszu z os ta t­
niej woiny), ani na chwilę nie może 
wypaść z załośiiwego tonu płaczki, 
wynajętej na pogrzeb bogatego  
sąsiada.

P. Józef Mackiewicz j e ' t  dziec­
kiem szczęścia w porównaniu z 
tymi, którzy pos*awiii wszystko na 
kartę i wszystko stracili, którzy 
p zeszli piekło walki, hańbę  n ie­
woli i n pdzę tu łaczki. Ta*ich nie 
brak i wśród j^go kolegów. Mimo 
to ne wy trzymają r a wodzy.

F\ p. J .  M.! Dawniej był współ- 
pracownnsLm pisma swego brata 
S anisławe, służqcego reżymowi po- 
m ajuw em u w Polsce wówczas, kie­
dy zakładano jf go fundam enty .  
Poteru był ws >ółpracownuiem tego  
pism a, gdy stało się ono superna- 
rodowe i antyrządowe. Dziś już 
jbko „krajowiec* — wykorzystuje 
każdą okazję, aby walić w pamięć 
niedawnej przeszłości eolskiej, choć 
traqicznei, ale dla wielu Polaków 
drogiej. W ten sposób  usiłuie zrzu­
cić z siebie cząstkę odpowiedzial­
ności, którą wszyscy w m uejszym 
lub większym stopniu ponosimy 
i od której nie powinniśmy uchy­
lać się.

P. J  M. cytuje sł^wa premiera 
Sikorskiego i czerpie z n ch n a ­
tchnienie do a aku w naszą stronę. 
Odpowiem kro tio :

„Kurier k V >1 e ń s k i * w swym sto­
sunku do niedawnej, a tak tra ­
gicznej przesz ości również op ie ra  
s ę na słowach gen. S Korskiego, 
któ y pow iedz^1, że sąd nad ty ­
mi jednostkam i ze sp o łeczeństw a  
p olsk iego , k tóre zaw in iły  należy  
p ozostaw ić w łaściw ym  organom  
1 historii.

*V stosunku do ^ego zalecenia 
jedyn ie  słusznego, w dzisiejszym 
sianie rzeczy, jesteśmy konsekw ent­
ni

P. Lem iesz.

P. S. Wytykanie nam  błędów 
naszych byłych współpracowników 
(K. H ałaburda),  a obecny< h współ­
pracowników „Gazety Codziennej" 
jes t  również chwvtem polemicznym 
nie przynoszącym zaszczytu mefoi- 
tu n n e m u  i sam o zw ań cz em u  kon 
tynuatorowi tradycji Cata-Mar kiewi- 
cza P. L.

i l„Ak
nowa placówka handlowa

W ypadk i. ostatnich miesięcy zmusiły 
wielu do szukania wyjścia z ciężk;ej s y ­
tuacji ma'eri lnej ’■>. nowych dla nich 
dziedzinach żccia. Mniejwięcej przed mie­
siącem obserwowaliśmy priv. dziwy ruu 
na wolne lokale handlowe w Wilnie. Tu 
wielu z inte ii-encji pracującej d o tych­
czas w urzędach, lokou ało posiadaną go­
tówkę w . in te res" ,  aby stworzyć s ta łą  
podstawę egzystencji .

Jedna z firm handlowych, prowadzona 
przez grupę ludzi z w yżs/ym  wykształce­
niem 7 różnych dziedz n (historia, prac t 
itp.) oraz b. studentów, jest firma .Ak* 
na ul. Mickiewicza 4. Firma ta, handlująca 
artykułami spożywczymi, zaczęła egzysto­
wać od niedawna. Należy życzyć jej po ­
wodzenia. (wł.)
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Dziś: Marcjanny. 
Jutro: Agatona.

Wschód sł. — g. 7 m. 44 
Zachód sł. — g. 3 m. 05

— Prawo h n d l u  trunk?mi 
w yskokowym i, ^ i e  u d z i e l a  s i ę  
z e z w c l e ń  n a  h a n d e l  t r u n k a m i  w y ­
s k o k o w y m i  o s o b o m ,  k a r a n y m  za  
o r z e s t ę p s t w a  k r y m i n a l n e  ( k r a d z i e ż ,  
o s z u s t w o ,  p r z y w ł a s z c z e n i  i t. p .)  
l u b  w y k r o c z e n i a  p r z e c i w  m o r a 1 
n o ś d .  (N -)

— Architekci i Inżynierowi* budowla­
ni. Polska Sekcja Pomocy przy L it 'w sk!m 
Czerwonym Krzyżu rejestruje architektów 
i inżynierów budowlanych, zamieszkałych 
stale (nie uchodźców-) w Wilnie i niepo- 
siadającvi.h obywatelstwa li tewskiego. Ar­
chitekci i inżynierowie budowlani pozua- 
wieni pracy, a potrzebujący pomocy win­
ni zgłaszać się do rejestracji pod ad re­
sem: plac Orzeszkowej 11-b m. l a lokal 
,S P  -v W“, godz. 6 —7 wiecz. (prócz świąt).

— Przejęcie Państwowego Instytutu 
H ą'eny Lekarz powiatowy w Wilnie dr. 
J. Jusionis, k tóry pozatym ptłni obo­
wiązki lekarza powiatu olkienickiego, 
przejął s zp ia l  zakaźny do dyspozycji pow. 
■wileńskiego Po zatym dr. Jusionis przejął*. 
Pań-tw ow y Instytut Higieny w Wilnie. (N).

— Przfjęo.e sadu w Landwa-owie. 
Zlikwidowany został Sad Grodzki v .and- 
warowie Agendy jego p r  ejął Sąd Grodz­
ki w  Wilnie.

— Budżet uni w ersy.otu wileńskiege. 
Obecnievukładany jest budżet uniwersy­
tetu wileńskiego. W tych dniach zostanie 
on przesłany do Min. O św a ty  do zat­
wierdzenia. (N)

— NonPnacje w ualwer*’ tec le  wileń­
skim Z dniem 1 stycznia szeiem kancela-

• ri' U niw ersvtetu wileńsk ego mianowany 
został J. Rakauskas, naczelnym buchaite- 
rein S Aksamitausicas, zaś in te .jdrntem — 
D. 'Gryncewićius. (K).

— Zapzą-t Pow'atu Wileńskiego przeno­
si się w dniu 9— 10 stycz> ia z zajmowa­
nego dotychczas lokalu przy ul. Wileń- 
sk ej 12 do Gmachu Rządowego (św. Mag 
daleny 2).

— Wywłaszczenie lasu w Puszkami.
8 stycznia, na mocy ustaw państwowych, 
wywłaszczony został las maj. Puszkarnia 
Las ten stanowić będzie naturalny park 
m. Wilna. Las znajdvje się przy szosie 
Wilno — N. Wilejka. Przechodzi on pod 
bezpośredni zarząd nadleśnictwa Nowo­
w iejsk iego .  (N).

— Archiwum Sądu Okręgowego W Są-. 
d ~ e  Okręgowym znaleziono ok. 30 tys. 
spraw, w tyrr ok. 10 tys spraw nieroz 
suzvgn ię tych  i nie zw iazam ch z odzys­
kany m-obszarem wilrńsaim . tN).

— Spr wa wody d i  miasta. Zaczęto 
już wiercić nowe studnie przy wodocią­
gach w ileńsk ich ,-w  poszukiw-iniu wody. 
Przewidziane jest zaopatrzenie w v odtę 
wszystkich domów w Wilnie fN),

— Fałszywe banknoty 20 litowe O s­
tatnio w Wilnie zjawiły się a obiegi’ fał­
szywe banknoty  20-litowe W związku z 
tvm  kilka osób zat-zyirano. fx).

— 5479 rzemieślników. Podług zebra­
nych danych, tia terenie Wilna znajduje 
się ot-ecnie 5479 rzemieślników. Rzemieśl­
nicy wileńscy z największym zaintereso­
waniem oczekują.na wejście w życie no­
wej ustawy rzemieślniczej, której projekt 
znajduje się iuż obecn.e w Sejmie. (x).

-  ' Do wia"omości osob, pragnących 
sprzedawad naftę. Osoby pragnące sprze­
dawać naftę i gazolinę w swych sklepach w 
Wilnie i okręgu podobnie jak w innych 
miejscowościach Litwy winny posiadać 
zezwolenie Komisarza Regulacji Cen na 
porozumienie s ’ę z „Lietukisem* w spra­
wie dostarczania i zaopatrywania w te 
produkty naftow* Sprzedawcy produktów 
i.aftowych winni umieć prowadzić usta­
nowioną rachunkowość. Podania o zezwo­
lenie na handel naftą podl gają opłacie 
stemplowej w wysokości 5 U. fN).

— Prctokóly za  meoznaczanie cen. 
Wiele przedsiębiorstw handlowych w Wil­
nie nie oznacza jeszcz* cen na towarach. 
Funkcjonariusze Urzędu Regulacji Cen za- 
częi sprawdzać takie przedsiębiorstwa. 
Zarówno za nieoznaczanie cen, jak i za 
oznaczanie nadmiernie wysokich cen na 
różn.- to nary  spisuje się już protokoły 
nakłada się nary. Część kupców w Wil­
nie została już ukarana wysokimi grzyw­
nami.

Wszyscy ci, co zauważą w handlu 
spekulację, nieuzasadnione podwyższanie 
cen czy  podwyższanie komornego za lo­
kal megą złożyć na piśmie skargę do 
Komisarza Regulacji Cen. Społeczeństwo 
mogłoby się szczególnie przyczynić do 
wytępienia handlarzy, którzy w potajem­
n y c h  schowkach mają różne towary i 
przez swych agentów na ulicach propo­
nują po podwójnej czy potrójnej cenie 
. tak ie  to w a ry '  których rzekomo w ich 
sklepach nie ma lub których całk'em „zab­
raknie* (N).

— Obawiązek banderolowa- a. Od dnia 
wczorajszego obow ią/uie  w Wilnie ban- 
deroiowame. Banderolowaniu podlegają 
wszelkie z a -asy  tytoniu, wódki, wina, 
■.lerbaty oraz innych towarów ąkcyzowych.

7a 'nteresowani powinni się zwracać do 
urzędu akcyzowego

— Wileńskie drzewo do Niemiec. W 
kołach kupieckich opowiadają, że Niemcy 
zamówili w okręgu wileńskim 1.000 test- 
metiów drzewa budulcowego.

— Środki przeciwko wściekliźnie. W 
» .  Wilnie oraz w granicach gmin turgiel- 
skie], mejszagolskiej i rudomińsKiej uj. w- 
niły się wypadki wścieklizny. W związku 
z tym odnośne władze nakazały, by w  
granicach m. Wilna i powiatu psy a  cią­
gu dni nocy były  trzymane na uwięzi lub 
w zamknięciu Pozatym zakazuje się w y­
wozić z granic’ m. Wilna i powiatu psy 
bez zezwolenia lekarza weterynarii . (N’)

TEATR \ n u m *
Teatr Miejski na Pohulance

— 9 stycznia o godz. 19-ej „PASTO­
RAŁKA* w wykonaniu całego zespołu 
teatru.

— 10 stycznia o godz. 19-ej „DOBRA 
WRuŻKA* — komedia Molnara, z udzia­
łem Jana Kurnakowicza.

t e a t r  m u z y c z n y  .Lutnia"
— Dziś o godz. 6.30 — ciesząca się 

wielkiem powodzeniem świetna rewjc 
świąteczna w 17 obrazach „SZUKAMY 
AMATORÓW" w wykonaniu całego zes­
połu artystycznego, chóru i baletu iod 
reżyserią  W. Julicza i K. Wyrwicz Wich- 
rowskiego,

Atrakcją programu jest mezrównana 
kreacja L. Sempolińskiego „WODZIREJ*.

Teatr Rewia .Światowid"
Dziś, wtorek 8 bm o godz. '"'-ej 

i 7-ej w. powtórzenie „ WAŃKI WSTAŃK 1“ 
z M. . .ejmówną i Chórem Artemieuki, 
ret.  A. Jaksztas,

Angielskie złote wieczne

pióro
u DU3CT
Słynnej na całymś wiecie firmy

Conway S tew art  & Co Ltd. 
Londyn

wyróżnia się trwałością, spe­
cyficznie pięknym wyglądem 
1 nadzwyczajna elastycznoś­

cią w pisaniu.
Jest to  pióro, bez którego 

trudno się obejść.

żądajcie  wobec tego we wszy­
stkich w iększych sklepach 
materiałów piśmiennych ty l­

ko angielskie
WIECZNE PIÓRA — DURO 

następujących rozmiarów.

N» 20 'w ie lk i rozmiar) 45 litów

Nb'.40 (średni rozmiar) 35 litów

Nb 5C (m ały  rozmiar) 25 litów

Sprzedaż hurtowa

„P R I N T A T P RIU  S“
Prek. techn. kontora 

sav. I. Salmstas 
Kaunas, Mickievi5iausg vó l l  

tel.  28301.

W związku z chłodami, stała 
się aktualna sprawa uczęszczania 
uczniów do szkoły.

Podaje s ię  do w iadom ości, że  
w -g  postanow ień litew skich  w ładz

o św ia tow ych , u czn io w ie  szk ó ł 
oow szechnych  m ogą nie Iść do  
szk o ły  przy 23° zim na, zaś u cz­
n iow ie gim nazjów  — przy 2 5 \

(N )

U ty wijcie staie znaną pastę J> zębów

M J F
Cv& i

Ona Wasze zęby bieli, pielęgnuje i chroni od zepsucia

Samobójstwo 
ziemianina - uch jdtcy

Wczoraj w mieszkaniu przy ul. 
S-to Michalskiej 10, pow esił się 
50-letnt ziemianin - uchodźca z Su­
walszczyzny Jan Malinowski.

Powodem samobójstwa była d e­
presja moralna i ciężki stan m a­
terialny. (c)

Gdy chore m asz płuca, stosuj
BALSAM  JEROZOLIMSKI

wyrobu Laboratorium OO. Bonifratrów 
w Wilnie, plac Napoleona 6. Nr paten­
tu 1971. Leczy on skutecznie katar 
płuc, bronchit, uporczywy kaszel, u ła t­
wia wyksztuszanie, wpływa pobudzają­
co na apety t i dobre samopoczucie 
chorego. Do nabycia w aptekach i skła­

dach aptecznych.

— Czy w ie^z co oznaczają w  
rządzie pul kim  w  P ary t u  — nowe 
in ic ja ły  M. S. Z!ł.

— M ars strzeże Zaleskiego...
** *

N a w ystaw ie oszczędności w 
Szkocji:

—  Oto na skromnie: urządzone 
mieszkanie . Wieszak dla gości —  
sznur dla gospodarza...

** *
M yśl:
—  M ęzczyzna pozostaje zazw y  

c z c j bardzo długu pod wrażeniem* 
jakie zrobił na  kobiecie.

** *
W kołacn wojskowych utrzyma1 

ją , że jezioro Ł id u g a  prawdopodob­
nie stąd bPrze swą nazw ę, że tru ­
dno z  n 'm  doisć do ł a d u .

* *
W P a ryżu  panuje optymizm. 

W szyscy poc‘eszaią i  mówią 
—  B ą d i m ąd iy , K o c a  patrzaj ..

*

Z prasy żydowskie!
— Waldemi ra s  zaproszony na stano­

wisko profesora Uniwersytetu. Kilka dni 
temu odbyło się pos 'edzen i-  Rady Wy­
działu Humanistycznego Uniwersytetu 
K iwierskiego. Na posiedzeniu tym roz­
ważano sprawę wyboru lektora ' atedry 
języka łacińskiego i li teratury .ia miejsce
* ot. Bendera, K t ó r y  w roku 1938 popeł­

nił samobójstwo. Jedenastoma glosami 
przeciwko dwum został wybrany prof. 
Waldemaras, dwaj profesorzy wstrzymali 
się od glosowania. Kierownictwo uniwer 
sytetu zawiadomiło o powyższym min. 
Óś wiaiy.

— komisarz Rządowy nac majątkiem 
Banku Runimowicza. Prasa żydowska ko­
munikuje, że w najbliższych dniach zo­
stanie powołana komisja rzeczoznawców, 
która zbada działalność syndyków w ban­
ku Bunimowlcza. Jeszcze w rym miesiącu 
zostanie powołany specjalny kundsarz 
rządowy nad całym majątkiem. Komisja 
poweźmie odpowiednie środKi dla uri gu- 
lowania stosunków  i wypłacenia wierzy­
cielom sum należnych w miarę możności.

— Nowy radca  prawny magistratu. Na 
stanowisko radcy prawneno magistratu 
wileńskiego został powołany adwokat 
Milnonowicki Doiychczasowy radca praw­
n y  adw. Kapłan został zwolniony ze swe­
go stanowiska.

— Memoriał w taśccie ll  nieruchomości 
do Rządu. Komisarz regulacji cen p Kar- 
ka przyjął delegację właścicieli n ierucho­
mości, która przekazała mu memoriał do­
tyczący zmiany projektu ustawy o k o ­
mornym.

M=moriał wskazuje, że właściciele nie­
ruchomości d 'tknięci zostali skutkami 
wojny, że wielu lokatorów wyzyskuje u- 
stawę na swoją korzyść, wynajmuje miesz­
kania sublokatorom, lokatorzy płacą 40n/o 
komornego, a ściągają od sublokatorów 
Więce niż I00°/o-

Jak się dowiadujemy władze maja się 
zająć również sprawa obrony interesów 
sublokatorów.

Ś a i i e r ć  p r i y  p r z e k r a c z a n i u  S o „ z e d a ?  , —  K iedyś oył Sylwester! Parnię - 
g r a n  t y  m r n r r m m m m T m m m m T T w r  tasz ja k  Sylwester ( Wo eioódekt)

Onegdaj w pobliżu granicy litewsko- O k a z /a  I Fachowy taksator oszacuje składał w izyty K r t ow i i  kom?
sow ieckiej, w rejonie Ejszyszek znale- kJżdą rzecz i biżuterię, dywany, obrazy
zlono zwłoki zastrzelonego m ężczyzny, łPehle i rozmaite rzeczy, uL Trocka Nr. 5. *  * *
Jak się okazało, był to mieszkaniec m. »  S & R / t 1 SPfZe'  O jednym  z działaczy polityce-
W iln - ózef Bei*. wspólw jaścieiel sklepu S o sn a  su c h ą  wagonowo i w T e ta lu .  nVch ^ów ią:
naczyń przy ul. Niem ieckiej 1#. Jagiellońska U tel. 12.74. —  B u g u  ducha w in ien ...

Bek m iał rany postrzarową w okolicy S p r z e d a s z  — nie stracisz, kupisz — *
klatki piersiow ej. Jak przypuszczają, zo- nie przepłacisz w sklepie okazji Za- * *
stał on zastrzelony W chw ili nielegalne- rzecze 11. J  ______ _________________Szczyt różnicy zdań'.
go przekraczania granicy z Z. S. S. B. Oo s p r z e d a n i a  kilimy, dywany per- —  Ona utrzym uje, Że jm t  Z h it
do Litwy. skie ^lnfWe^^SłowacKiego 16—5. Godz. zaręczona —  on zaręcza, Że j ą  U-

Zwlokl -  Hero, który osler. ił żon' — p o sz l^ T u ję  urząd'zenia mydłami. Ofer- A S.
I dwoje dzieci dostarczono wczoraj do ty składać do Redakcji dla . A m .o \______
Wilna. (c) Sk o p  spożywczy z mieszkaniem ********* ^

rprzedam, Artyleryjska ł —9.
************************************** K uchenk l-p iecyk i żelazne, ekonomicz- W  2 1  C  ? l

»  * *  »  w  ne< wileńska 8. (Wa-sztat w głębi p o -  n m w w n w n f n n m n i   „ a
................* " ............................. , ................ dwótza).     N a u c zy c ie l  szuka korepetycyj,  wy-.

' '  " TTTT’ T Kreo**ns piękny, -tyłowy: oryginał- ledzie. Ka rok, Żeligowskiego 1 —18
D o k to r  medycyny ny zakopiański z jesionu. Nieużywany. O Śiba  "inteligentna, w śrellnim wie-

G u s t a u t '  M a t  l O e w f C I  Do sprzedania tanio. Wielka 24 7, godz. ^  zajmje s ję gospodarstwem domowym
. ____ n   1 ..T~ _______________________ ___________ w mieście lub na wsi u samotne >o. Ofer-

Choroby skm ne, weneryczne W y d z le  ż a w lę  lub sprzedam zakład ty  do redakcji „1580".
Ul C ed y^ na™  r T l T t e l  6-53 introligatorski z całym urządzeniem^ Firma P o t r z e b *  "V pb 'k ik-ro ln tk’ w wieku

; g o d 7  P do 1 i od 4 do 8. ZghiSZen,a d0 red- pow iedzieć  się , ,d adresem:
-------------------  — -----------------------------------poa „ ln troiigdtornia . ______________________  Lapćs, Lepśiśkii) k m , Zvolinskis Jonas

D r .  Z y g m u n t  K u d r e w l c z  W O zek  dziecinny w  stanie larckzo SI. s t r a —(stud medycyny) zastrzyki
Specjalis ta: wbneryczoe, Syfilis, dobrym ikazyjnie do sprzeda? i. Kałwa- bańki, masarz, pijawki. Przyjmuje dyżury”.

skórne  i płciowe [yj5? 3 15 ______ ______________________ Zgłoszenia dla Kreniowet. *
Wilno, Zamkowa 15 m, 2 Ok ł y j n l e  kupię sutoy/e skóiy  dzi- F i r m a  odzieżowa w Wilnie poszuku-

Przyjmuje od R do 1 I o d 3 do 8 ków, borsuków i kozłów. Wiadomość Re- jg rutynowsnepo ekspedient3-kę. Wyni8~
y-wT  i  ~  J Z  i ^ * r r e n k n  u h  dakcja K. M.------------------ -------- ----------------- gana znaj0mość języka litewskiego, 'Via-
u r .  J a n i n o  j u n  ^ e n  u w a  S p r z e d a m  tanio dom mezburzony domość: Biuro, Grabowsk',  Garbarska 7
chor. skórne, weneryczne i kobiece względnie sumę hipoteczną w Warszawie. ~—

I8-1^. J . gieHoft.k. 16 Z głoszeni, ,  ■7n 6 . -4 "
D r .  m e d .  A n t o n i  B o r o w u s h i  _  S p a d e m  nowoczesaą sypialnię. i nd-ie i stajni. C.W.______________________

Choroby wewnętrzne rzeczn a  o - D ^ n ^ ^ -----------------------   P i ż r a e b n y  Jo majątKu ogrodnik n r
Specja ość: choroby r*uc i serca K up ię  pianino zaraz w dobrym sta- ordynarię. Oferti z oJp  aml ćwiadectw

Zakretowa 13—1 me. Zg tosz. d o Kuriera pod .P ian in o ’ .   do .Kurjera" „Ordynaria*.
Przyjmuje od godz. 3 do 5.30 Itup lę s z a f ę  — Biuro Karlina, Nie-

--------------------- — -----------  miecka 35.
D r .  B l u m o w i c z O k a z ja  taniego kupna i dobrej sprze- .********************»******--,****-------

choroby weneiycż^e, skói ■ . raocto* daźy. Meble, kibrny, ubrania i in n e p iz e d -  i W a n t r A  i
-iclowe — ul. Wieiks 21, tel. 9-2ł. mioty. Sklep komisowy. Niemiecka 1. l y o t i R H  f ”  f  C l i l i W « l i * z

Przyjmuje o d qod^. 9- 1  pp. I 3 - 7 w. A u p lą  okazyjnie “ szafę z lustrem. rrrrrrrrrw rrrrr   ........... ..
1 )T G  W a l t s o n  Niemiecka 4— 19, telefon 19-20 Nauczyciel d plomowany przyga-

r h n , b’ J Al e w crvc n e  o o ^ n “ iub pomwę murowany sprze- towuje do gimnazjum, przechodzi kurs
Choroby ^ ó m e ,  weneryczne ^  Litewska 9 - 4 .  g im r tjalny. In.oirracje: od 12 do 3

Przyjmuje chorych 10— 12 I C—7 P a n r n o  firmowe sprzedam. Lubel- _  p da” ^ g 6 ® . 5’ od godz. 18 do 19
Wilno. W ileńska 7 , tel. 10-67 ska 7 m. 6. -  . . . ' --------------- -------------------

--------------------------. . .  * ------------  ------ K u p lę  długie sanIe~robocze^ A”titrT- J t a w * * l « g o  języka udziela łatwym
D r .  W .  W O ł ó f l Ź K O  kolska 623 systemem student znający polski i resy j-

Choroby skórne i reneryczne M ę S Ł i  Futr^na‘ p 0pielicach i płaszcz P° ’JO,"aS, K‘V  — . -
wznowił przyjęcia uczniowski sprzedani niedrogo. Zygmun- 1W atem aty lk  udziela leiccji w zakre-

Zawalna 2? („ , „ w  ia  m 7 sie zk6ł średnich i wyższych — Teatral-
------------------------. .  .  " . - " na 2-a m. 4. godz. 16—17

D r .  Z .  H e n r y k O W S K i  . M a t e m a t y k i ,  fizyki, francuskiego
spec. cho:. weneiycznych i saornych ************************* (konwe-sacia, korespondencja) udziela s ta-

Leczenie niemocy płciowej. Mickiewicza aa************************************* dent po'itechniki francuskiej. Szybkie po-
(wejscie z ul. Tatarskijj) . U  A  ♦  n  g k  stępy- Tanio. Ewentualnie za mieszkanie.

Przyjmuje 9—12 ł 4—7.30..............      . Te'etc-i 17-38

Dr. Zeldowlczowa
Choroby kobieta, skórne, " eneryciae, 

narządów moczowych, 
przyjmuje od godz. 12—2 i 4—7, 

W peńske 78 m. 3, tel. 2-7^

D o c e n t  d r .  G. Bythovts*i
Spec. chorób nerwowych przeprowadził 
się na ul Mała Pohulanl.a t l  m. 1, te le­
fon 54-22. Przyjmuje od 10— 11 i 4 - 6

\
-***- ***************6łł****i***4*łtAł

A k O T i a r k l

a k u s z g b k a  

Marla Lakn^rowa
przyjmuje od 9 do 7 w. 
ul, Jasińskiego 1-a m 3 

róg 3-go Maja obok Sądu

Z d j ę c i a  do paszportó r 
u J. BUŁHAKA, Orzeszkowe8 3̂ _̂_______ _

F o to g r a f ie  do paszportów, Leonard 
Siemaszko, ul Wielka 44— 10!____________

Tłum aczenia na język litewski, 
oraz wszelkie podania załatwia biuro 
„Pigus Patarnavimas“, Wilno, ul. św. 
Filipa 1—20 (w pobliżu kościoła św. 
Jakuba). ____________________________

B ła ga  o bezpłatne udzielenie ciepłe­
go kątf., choćby we wspólnym pokoju, 
zwolniony, skromny bez i rodków do życia 
urzędnik 50 lat, samotny. Ludzie serdecz­
ni odezwą się do „Kurjera Wileńskiego* 
dla Z. K.________________________________

Do 5000 Ilt6w  dam do spółki. Cze­
kam propozycji.  Garbarska 1—25_________

(.okaic
irT m rrm m m m T T T m T m T m T T m

D o w y n a ta c la  w centrum miasta l o ­
kale biurowe 10—25 pokoi, system kory­
tarzowy, dla instytucji oraz przedsię­
biorstw. Zgłoszenia T wo Kredytowe, Ja­
giellońska 14, tel. 18-68.

Do w yn ajęc ia  dwa nonoje na biuro, 
skład i t. p. Garbarska 1—25

Do wynajęcia 2 pokoje z wygodami 
i z używalnością kuchni. Portowa 19—6.

Do wynajęcia mieszkania od 5 —7 
pokoi odpowiecnie również na biur? w 
centrum. Mickiewicza 7.

Akuszerka £m1atoWfka
oraz Oablnet Kosmatycray, 

Ceny przystępne, 
ul. Zamkowa 26 m . t .

K ursy  pisania na maszynie oraz ję­
zyka litewskiego. Przyjmuje się p iżcpisy- 
wanie i wypełnianie blankietów. Mickie­
wicza 2?

Z q u b lo n o  dowód osobisty N° 7187/ 
7808/Vlll p s—24. Zofia Jaglełłowiczowa, 
a'waryjska 42 m 1

UWAGA ROLNICYI
W  Wilnie prenume atę i ogłoszenia 
do jedynego tygodnika polskiego 

„Chata Rodzinna* 
przyjmuje 
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